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Nr 238 (1156) 


W dniu wczorajszym razpoczęła obrady 
j  Wszechzwiągzkowa Konferencja Zwolenników Pokoju 


Naród radziecki zrodził się z 
walki o pokaj, Wielka Socjalistycz 
na Rewolucja Listopadowa stwo- 
rzyła na gruzach Rosji carskiej no 
wy lyp państwa, jakiego nigdy 
przedtem nie znano, Obaliwszy u- 
strój kapitalistyczny i zniósłszy, 
przez zbudowanie socjałizmu, wy 
zysk człowieka przez człowieka, 
naród radziecki stworzył jednocze 
śnie państwo, które dawało kon- 
kratny wyraz tym historycznym 
przemianom. Naród radziecki, któ- 
ry żyje z własnej pracy. z własne 


go wysiłku, nie może być nigdy 
agresorem. Państwo radzieckie nie 
daży do zagarnięcia cudzych ziem, 
jak panstwa kapiłalistvczne, ktø- 
re żyją z ucisku kolonialnego, któ 
rych fundamentem jest wyzysk lu 
dności pracującej przez garstke 
kanitalistycznych pasożytów. 
Od pierwszej chwili swego  ist- 
x sosietki wyrażał 
“awa adoris nmtodów redziec 
kich przez swoje zrdecyriowane, ja 
sne i konsekwentne stanowisko 
na arenie międzynarodowej. Zwią- 


Konferencja Pokoju w Moskwie 


wzmocni solidarność narodów 


w dziele zachowania 


NOWY JORK 4PFAP) Towarzy- 
stwa Przyjaźni Amerykańsko Radziec- 
kiej wystało depsszę do Wszechzwia- 
zkowej Konferencji Zwolenników Po~ 
koju, która rozpoczę a obrady w dn. 
25 sierpnia w Moskwie. 

Depesza (wyraża przekonanie, <78 
wyniki. Wszechzwiązkowej Kontersw 
cji znaczaie wżmocnią solidarność 
wszystkich narodów w. dziele EA 
wania i utrwalenia pokoju. Depesz 
podkrasig, że Tawotzysiwa Przyjaźni 
Amerykańsko - Radzieckiej jest priza- 
konone, (ż noród Stonów Zjednoczo* 
nych, potrafi w najbliższej przyszłości 
zmwsić rząd do porzucenia agresyw- 
nej polityki i do szukania potozumie- 
nio. 

Jesteśmy przekonani, — stwierdza* 


— 


i utrwalenia pokoju 
że wszysikie 


ją au torży depeszy . 
rozbieżności 


amerykońsko- radzieckie 
zdań 
pokój będzie zachowany. 


NOWY: JORK PAŃ, = Norodowo 
Boda Przyjaźni Afnery Ranska Radzie * < 
kiej wysłało pod adresem Wszech- 
związkówej Konlsreńcj «w Obrorve 
Foków w Moskwie depeszę, w któ- 
rej stwierdz m, ze mimo Garey wna 
polityki rządu omerykońskiego, kiio 
znalazła swój wyroz w pakłoch ogr= 
si i Sai „PSY hoży wojsńne| — 
zwolennicy zyjożni amsłykańsko- 
radzieckiej Va, że noród amery- 
koński zdecydowanie odrzuci polly 
kę wojny i że „zimną wojnę” -zosiąpi 
współpracą narodów. 


megą być rozstrzygmęie i że | 


zek Radziecki jest jedynym pań- 
6,63 wszystkich kon- 
ferencjach międzynarodowych oil 
1822 roku po dziś dzień, przedsta 
wialo konkretne propozycje roz- 
brojeniowe, dajac tym samym do- 
wód swych pokojowych intencyj. 
W obręsie miedzywojennym Zwią 
zek Radziecki był jedynym szer- 
mierzem waiti o utrwalenie poko- 
ju i zbiorowe hezpieczeństwo, 0- 
kiełzanie agresji faszystowskiej, 
Po wojnie Związek Radziecki znów 
stol na czele obozu pokojowego, 
strzeże aułoryteiu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i poszano- 
wania zobowiazań międzynarodo- 
wych. Wspaniała postawa narodu 
radzieckiego, iego nienqieta posta 
wa wohec prób szanlażn i dykłta- 
fu ze strony państw imperialistycz 
nych. jest na tchnieniem dla wszy 
stkich narodów, walczących o wał 

< ność 1 pokójt 
Dialego narody całego świała 7 
"ogromną uwaga przysłuchują sie 
obradom, rozpoczętej w dniu wczo 
rajszym w Moskwie Wszechzwiaz 
kowej Konierencii Zwolenników 
Pokoju, w Której biorą udział ły: 
siące delegalów, reprezentujących 
wszystkie narody Związku Radziec 


kiego. Jest ta wydarzenie wielkiej | 


doniosłości Narod radziecki, kiń 
ty poniósł ogromne oliary post- 
czas wojny. który położył ogrom- 
ne zasługi w dziele zniszczenia ľa- 
szyziwu, raz jeszcze demoustruje 
swą niezłomną wolę utrwalenia 
pokoju. sw niezłomną wolę 
walki z wszełkiego rodzaju pod 


W TROSCE O DOBRO 


/ mało i średniorolnego chłopa 
szkołą się kadry przodowników służby weterynaryjnej 


WARSZAWA (PAP. — W dniu 25 
odbyła się W Ministerstwie Rol- 
niciwa i Reform RÓlnych konierencja 
prasowa, no‘ którsj wicedyrektor Dap. 
Weierynocii, "dr Bida, poinformował 
zebranych o szkoleniu służby weta- 
rynaryjnej, rozbudowie pańsiwowych 
dlo zwistzat oraz omówił p2- 
sigay w zwalczoniu groźnych chorób 
zwierząt. 


bm. 


Iscznic 


Pomimo. znacznego ubytku lekarzy 
wet. w czasie wojny oraz zniszczeń, 
jakie poniosły zókłady naukowe i lecz 
nicze, notujemy szybką odbudowę na 
odcinku życia gospodarczego. 

WW kroju prócuje obecnie. 1.560 ie- 
karzy wel. oroz 1.713 osób pomocni- 
czej służby weterynaryjnej, sanitaris. 
szy, dezyntektorów, oglądaczy missu 
w rzeźniaoch „i innych. Braki w ka: 
diach lekarzy welerynarii uzupełnia 
się przez szkolenie nówych lekarzy 
na uniwprsyfejach oraz przez doszka 


lanie pomocniczej siużby weteryna- 
ryinej. > 
Dn dnia 15 sierpnia przeszkolono 


ogółem 16 tysiecy giamodzkich prze: 
downn ików weterynarii, tj. o tysiąc 
wiaraj, niż bylo przew: dziane w pla- 
nie na rok 1949, w okresie Zimowym 


roky 7949-59 prze; wez h zostania 
djs szych 15 tysięcy gromądzkich pizo 
downikow wetetysari, tuk, że w ro- 
ku 1750 qrómadzcy przodowni cy pra: 


cować bera prawie we wszystkich 
gromadach 


Dio Pe nstwo 


nych Kislste 


«weh Gospodorstw Rol 
stwo Rolnictwa i Relommn 


Rolny ich kali 500 saniłariuszy na 
A.miesięzznych kursoch. Ku usy, ła zd: 
kończą się | mara 1950 rok. Nao- 
lychmiast po zakończebiu nalśi, sani: 


loriusze ci przystąpig do pfacy w ma- 
latkuch państwowych. Dla. „obsługi 
Pańsiyowych Zokłodów LECZ niczycć -h 


dla Zwierząt szkoli się personal 
imigstecznych kursach. Ponodio wa 
wrześniu br. ukończą śpecjółne kursy 
(zzynisktorzy, którzy w liczbie okolo 
%0 będą pomagać lekorzom wet. 
przy zwalczaniu zoraźliwych chorób 
zwierząj, 


1a 


zwalczanio cho- 
rób zwiera w całym kraju zakładane 
o pońsiwowe lecznice dlo zwierząt 
obacnńsi założono [uż 420 
akłodów, W roku przyszłym zaołożo: 
le będą dalsze 274 zakłady, ow. ro: 
ku 1950. Ilość ich wzrośnie do 700. 
WA wyniku oracy lekarzy i pomoc 


W celu klioieziego 


nwil 


niczej służby weterynaryjnej zosłała |kolo 3 miin. zł. 


opanowona m. inn. grożna choroba 
koni — nosacizna. 

"W roku ubiegłvm przeprowadzonI 
móosowe badanie ok. 723.000 koni, 
sposród klórych nosaciznę siwierdza- 
noru 1,324 sztuk. W roku bieżącym 
masowym bodaniom koni na nosaciz- 
nę poddano 972.000 sztuk. Wśród 
zbadanych koni na_nosaciznę bylo 
chorych zaledwie 327 sztuk, tj. o 1000 
sstuk mniej, niż w roku ub. Konie cho- 
re na nosóciznę sq obowiąqżkówó wy: 
bijane, a włościciele tych koni otrzy- 
mują odszkodowanie. 

Ochronne szcze 

różycy przeprowa 
Min. Rolnictwa i R 

ku bie żącym dwukrotńie: wiosną i. ta: 
tem. W okresie wiosennym ZOSZCZ5* 
piono. 2.296.000 sztuk świń, a od lij>- 
ca do 15 września zaszczepiono je 
szcze ok. 1.169.000 sztuk. Ogółzn 
przeciw różycy zaszczepiono około 
3.600.000 szłuk świń. Rolnicy, którzy 
Bonieśli dotkliwe , straty z powodu 
padni cia zaszczepionych świń oirzy: 
mali odszkodowania. Na ten cel Mi- 
nisterstwo Rolnictwa przeznaczyło o- 


ia świ iń prz TIW 
pers sonel pn 
m Rolnych w ro’ 


W. roku - bieżącym Wsacdze a 
powszechny. obowiazek szczepienia 
wszystkich psów przeciw wściekliźnie. 
Terminy szczepmioń zostały już wyznu- 
czone. s 

Powszechne- „masowa  szezspienia 
psów przeciw wściekliźnie prowadzo* 
ne będa przez okres trzech lot 


$ 


żegaczami wojennymi. 

Tak się złożyło, że w tym sa- 
mym dniw, kiedy w Moskwie roz- 
poczęły się obrady  konierencji 
Zwolenników Pokoja w Waszyng- 
tonie wszedł w życie agresywny 
pakt atlantycki. Podczas, gdy Wa- 
szyngłon stał się stolicą imperia- 
listycznych awanturników wszel- 
kiego autoramentu, gdy stał się 
Mekka, gdzie najprzeróżniejsi ka- 
cykowie i dyktatorzy szukają po- 
mocy przeciwko własnym naro- 
dom, 2 MOSKWY — STOŁICY 
POKOJU — rozlega się donośnt 
ałos, przestrzegający przed nowa 
awanłura. Niech podżegacze wo- 
jenni, zasłanowią sig nad losem 
swych faszystowskich poprzedni 
ków, którzy wkroczywszy na dro- 
ge agresji, wlaśnie u bram Mo- 
skwy zostali rozgromieni. 

Głos wielkiego, dwnstumiliono- 
wego narodi), rożlegajacy się dziś 
1 Moskwy, dotrze do wszystkich 
hrdzi, miłajzacych pokój |. walczą- 
cych o wolność, wzmacniając ich 
wiare i siły w walce o trwały po- 
kńl, a lepszą przyszłość | szczeście 
ludzkości. 


| 


w 


WYSŁAŁ DEPESZE 
TREŚCI: 

„W 30-13 rocz 
nów Zjednoczonych, 
interesów 


nie of ich rasv. 
kratvcznych i wołanściowych 


rodami, 


i postępu. 


przed sadem za to. 


kańskich p 
kad zw 
Wierzymy; 


„Podnieście wyżej sztandar walki o wolność 
i prawa ludu amerykańskiego!" 


DoS KC PZPR 


== do Komunistyczne: Partii 


ZWIAZKU Z 30 ROCZNICĄ POWSTANIA KOMUNI- 
STYCZNEJ PARTH STANÓW ZJUDNOCZONYCH KC PZPR 
GRATULACYJNĄ 


ate powsiania Partii, 
cdwążnego j 


mokracji i pokoju, nawiązuje dos 


Wałka o porozumiene i braterską 
Siaka prowadzi: Partia Komunis eezna 
noczonych nrerciwko. siłóm reakcii 
mu, stanowi ważny adeinek wałki światowego obozu pokoju 


Haniebny proces 12 preyw ódeów 


że bronią niengięcie praw 
kańskiego i pokoju. wzmnże jedvnie wolę walki 


głeboko. że Pa rtia 


Ę 


D ET TE TY YW 
manar TKT WAM suty oomen F 


"ISA: 


NASTĘPUJ CEJ | 

i $ 
Komunistycznej | 'ar | 
kensekwentnego ebro y i 


amciykańsi'ch mas pracuja Seych, przesyłany W. n 
serdecznę życzenia, dalszego rozwioju, | 

Partia Komunistyczna Staniw Zjednoczonych, dąż ae kon 
szkweninie do zjednoczenia wszystkich iudzi pracy, 
narodowości i wyznania. pod sztandasom de- 


szczytnyćh tradycji demo- ' 


współpracę między nad- 
Stanów Zjed- 
miiitzryzmu i imperializ- 


postawionych 
ludu amery- 
miss amery- 


Partii, 


rzeciwka knowaniom imperialistycznych podżegaczy 


Komunist yczna Stanów 


Zjednoczonych nadał bédzie spełniać z honorem swój zaszczy” 


tny obowiazek patriotyczny 


ìi internacjanalistyczny i 


jeszcze 


wyżej podniesie sztandar walki o prawa ludu, o wolność, de- 


mokrację i pokój”. 


| Że" rms " zamiary zaw 


' SEKRETARZ KC PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI 


| 
narodu amerykańskiego. 


„Przyszłość Stanów Zieńnoczonych 
należy ta qarodu amerykańskiego“ 


Depesza Mao-Tse- Tunga 
do KC Komunistycznej Partii USA 


PEKIN (PAP) — Przewodniczący %o Zjednaczonych. Komuniści amarykańz- 


munistycznej Partii Chin przesia! do jcy i amerykańscy dzie 


KC Komunistycznej Partii Stanów Tie 
dnoczonych następującą depeszę w 
związku z 20g rocznicą założenia 
partii: 

„Drodży towarzysze Foster | Denia! 
Komuniści chińscy i chińska kiasa ro: 
botnicza przesyłają gorące pozio 


wieniaw związku z 20-ta rocznicą zu || wzmacnia sie przyjaźń i 


ałocze posłępo” 
„wi walczą wylrwale w obronie poko 
ju, w obronie oraw robotników ame- 
rykańskich i narodu amerykańskieg> 
a prawdziwą przyjażń między, naro- 
dami Stanów Zjednoczonych i. Chin. 
Przysziość Stanów Zjednoczonych na- 
leży dor Was i do narodu ameryka i 
: |skiego, a nie do reakcji. Niech żyje 
jedność 


łożenia Komunistycznej Parii Stonów“ między narodami Ameryki i Chin” 


Na rozkaz Gero dowództwa AR 
—torturowali i zabijali Polaków 


procesu członków oip „Cecy lia” 


Trzeci dzień 


Dalsze zeznania oskarżonego Mit- 
wida, które składał na popołudnjo- 
wym posiedzeniu drugiego dnia pro 
cesu oraz TRZECI DZIEŃ PRÓCE- 
SU wypełniony zeznaniami oskarża 
nego Subortowicza — ujawniły no- 
we szczęgóły współpracy grupy „Ce 
cylia* y wywiadem niesnieckim prze 
ciwko Polsce Ludowej po wyzwalłe- 
niu. 

w odpowi iedziach na dals ze pyta- 
nia prokuratora oskarzony prana 
źe tzw. „ośrodek mobilizacyjng y 
kręgi wileńskiego AK“ ubr TI 


po wyzwoleniu kontak tz przebywa | 


jacym w Londynie sztabem gen. Ko- 
pańskiego, . 

_„Miłwid składa następnie dalsze 
wyjaśnienia. dotyczące schwytania 
i wydanią — po storiturowaniu — 
w ręce Gestapo Borysewicza I wy- 
bitnego działacza antyfaszystowskie 
go Namysłowskiego, 

Siwierdza on, że akcia ta prze- 


Przygotowania 


do narodowego spisu ludności 


WARSZAWA (PAP —/ W 
stworzenia należytych podstaw du 
przeprowadzenia narodowego spisu 


sirów powzieła uchwałę, która ustala 
| ierminy prac przygotówawczych. 


Do dnia 15, kwietnia 1950 r. spn- 
rządzony będzie wykaz budynków 
(nieruchomości) oraz wykaz gospo- 
darstw rolnych. Do dnia | maja 1950 
roku przygotowany zostanie wykaz 
miejscowości. 


Główny Urząd Pomiarów Kraju 


Ogólnopolska odprawa. 


referentów współzawodnictwa pracy 
przemysłu EO in ego 


Zarzad 


wego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczero w Polsce, — Wydział 
Współzawodnictwa Pracy zawiadi: 


mia, że w dniach 27—28 VII. br. w 
sali konferencyjnej Zarządu Główne: 


Plenarne posiedzenie 
Łódzkiej Kom sil Szkoleniowej 


W dniu 27.8. br. (sobota) o godz. 
16-tej w lokalu Komitetu Łódzkiego 
PZPR w świetlicy aw p.| odbędzie 


się plenarne posiedzenie Łóńzkiej Ku 


misji Szkolęniowej, na ktore winni 
przybyć: 

1) członkowie Łódzkiej Komisji 
Szkoleniowej. 2 przewodniczący 
Dziełnicowych Komisji  Szkolenio- 
wych, 3) kierownicy i instruktorzy 
propagandy Komitetów  Dzielnico 
wych. 

Ze wząlędu na ważność spraw, obe 
cność wszystkich wyżej wymienio 
nych towarzyszy jest obowiązkowa. 

ŁÓDZKI KOMITET PZPR 
Wydział Propagandy Oświały 
i Kuliury 


Główny Zwiazku Zawódo* | go przy ui Sienkiewicza 13 odbędzie 


sie dwudniowa ogólnopolska odprawa 
wszystkich referentów  współzawod- 
nictwa pracy. przy Oddziałach Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego 
Centralnych Zarządach, oraz wszyst- 
kich relerentów przy Zakładach Pra- 
cy 


Początak obrad dnia 27.VI1L. br. o 
qodzinie Jej W 
Ohecność wszystkich /reterentów 


obowiazkowa pod „Ygorem dyscypli- 
harnym. 


powszechnego w 1950 r., Rada Mini- 


cełu przeprowadzi do dnia I września 1950 


10ku prace zwiazane z ustaleniem po 
wierzchni .gmin miejskich í wiej- 
skich. * 

Wobec qłębokich przemian gospo- 
darczych i politycznych, dane spisów 
przedwojennych straciły swą aktual- 
ność i przydatność dła potrzeb pla- 
rowania t£ administracji. 

Przeprowadzenie narodowego spisu 
powszechnego w r. 1950 jest niezbęd 
ne dla uzyskania danych dotyczą- 
cych _ stósunków demograficznych, 
sltuklurv społecznej i zawodowej lu 
dności, ` stosunków mieszkaniowych 


oraz danych ż dziedziny ogólnej struk 


inry gospodarczej 
względy 
administracji 


Wymagają tego 
planowania gospodarczego i 
państwowej: 

Narodowv spis powszechny w 1950 
toku obejmie: spis ludności i zawo- 


dów, mieszkań | budynków fnierucho- 
mości), spis miejscowości oraz spis 
rolny., 


z ay na, szeroki zakres narod: 
wego spisu powszechnego konieczne 
jest przeprowadzenie prac ptzygoto- 
wawczych. które aktes uchwała Ra 


fy Ministrów 
o i 


7 Tür de Pologne** 


IV etap wygrał Duńczyk 


Pierwszy z Polaków Wójcik zają: dopiero 19 miejsce | 


GDAŃSK (obst. wł.) — Czwarty etop wyścigu dookola Polski Olszty: 


— Gdańsk (193 km) przyniósł sukces kołarzom duńskim. 
wpadł na metę Duńczyk Armouło rp, 


i swego rodaka Olsena. 


Jako pierwszy 


wyprzedzając Różyckę (CSR) 


Pierwszym z Polaków był Wójcik w czasie o | minutę i 14 seku1d 


gorszym od zwycięzcy. Drugi Polok, Rzeżnicki, 


2]-szy by! Nowoczek. 


przybył na mele 20-ty, 


' gande dosyództwa 


prowańizona była w ściułym POreGU+ | nie 


mieniu z Niemcami i aa ich polece 


nie. i i 
Miłwid usiuje Hnniaczyë się. ŻE 
wziął udział w tych zbrodnizch ns- 
stawiany odpowiednio" przez propa 
, Urrzymuie, 
że Gdriowa udziałn w. katowaniń + 
denuncjacji obu tych ludźi spawe- 
dowałaby dlań poważne konsekwen 
cje natury organizacyjnej. 
tkole- 
- zeznawał: oskarżony 
i m, który: przyznał sie do, winy w 
Nobyt na wstępie wyjaśnienia, dno- 
lyczace morderstw, dokonywanych 
przez grupę „Cetylia* w' porozumie 
niu:z Niemcami! na obywatelach n9! 
skich. Suboriowiez pofwierdził zex- 
nania Miłwida dbiyczące mallreto= 
wata i „denuncjacji  Bórysewicza 
E Namysłowskiego? i 

w miejscowości Rudziszki oddział 

Cecylii", w skład którego wtnodzii 
również oskarzony, dokonzł areszta- 
wania w: imieniu -Gestapo jednego 
Polaka + jednego Tatwina. W*akcj! 
tej brato udział: również 3y żołnierzy 
niemieckich, przydzielonych jaše 
eskorta przez „Abwehrstelle". 

Obu aresztowanych wyprowedzo- 
no do pobliskiego lasu i tam roz- 
strzelano, Egzekucje przéprowadzi- 
li członkowie ZTNPY „Cecyliz* — 
<ondratowicz i Majewski. Mieszka- 
nia zamordowanych obrahowano | 
lupem podzielono się z żołnierza roi 
niemieckimi. th, 

Oskarżony. Subortowicz opisa ra 
stępnie przebieg spotkania dad 
grupy „Cecylia“ Borowskiego z sze- 
fem wywiadu. niemieckiego w- Wil- 


w trzægim dniu rgzprà | 
"Subotto | 


mjr Chvistisnsenem. Borowski 
pozyjd! wówczas -propozycje Chri- 
słłansana. dotyczące rozpoczęcia 8k- 


gji pisze ciwio- członkom Związku Pa 
iriotów Polskich ina terenie Wi ina. 
w konsekwencji tej rozmowy „Ce- 
j ie prz steko 
Polskich. 


Patriotów 


Rozprawa lewa. 


Tito pertraktuje 


- o zawarcie konkordatu 
Z Watykanem 


RZYM [FAP] — Jak donosi „Giorno 
łe dello Sero”, w chwili obecnej bawi 
w Rzymie pronuncjusz apostolski w 
Beigrodzie, Amerykanin Joseph Je- 
trick Harley, który prowadzi pertrak- 
lacie w sprawie zawarcia konkorda- 
łu między Watykanem a Tito, 


Fatastrofalny wzrost 
bezrobocia wę Francii 


PARYŻ (FAP — Dziennik „Ce Soir“ 
poświęco dłuższy artykuł tragicznej 
sywacji zredukowanych robotników 


poństwowych zakładów lotniczych o- 
roz groźbie bezrobocia, która zawi- 
sla nad ogó'em melolowców francu- 
sk ich. 

"We dług danych tego dziennika, 
lic zbo | bezrob >otriggch maialowców wy- 
nosila w dniu 12 bm. ponod 48 tysię: 
cy osób i cyfra ta wzrośnie do końca 
br. conajmniej do 100 tysięcy, 


Po zmycięstwie robolników m Kemi 
— M O e aa 


Wzrasta ruch strajkowy 


HELSINKI (PAP) — Fińska prasa da- 


mokratyczna podkreśla, że ruch ‘ioj 


kowy. robotników fińskich, walezących | ne zebronio | wiece, 


o swe prawa rozszerza się w dnl. 
szym ciągu, mima gróżb że sirony re: 
akcyjnego rządu Fagerholma. 

Jak donosi dziennik „Tyokonsan So- 
nomai+, roboinicy przemysłu spOŹ, w- 
czego w miosłach Vaosa i Tompsse 
postańowili cgłosić strajk. Tozszerza 
się także ruch strajkowy wśród robot- 
ników budowlanych i- pracowników 
transponu, 5 z 

Sirajk rabotników fabryki „Kori- 
chaaro” w Kemi zakończył się cal- 
kowitym zwycięstwem pracujących: 
Przedsiębiorcy musieli zgodzić się aa 


Transport mięsa 


z Danii do Polski 
GDYNIA (PAP) — Norweski statek 
„Presihus li” wpłynął do portu gdyn 


| skiego z ladunkiem mima wieprzowe 


go z Danii dla Centrali Mięsne 


w Finlandii 


wszystkie żądania robotników. 
I W-całej Finiandii odbywają się licz 
chwalone są rezolucje prołestujące 
przeciwko terrorowi policyjnemu i do- 
magające się usłapienia ministra spr. 
wewnąjrznyc Simonena oraz pociąg 
necia go do odpowiedzialności za 
krwowe wydarzenia w Kemi. 


Komunikat 


Uwaga, korespondenci tabrycz- 
ni „Głosu* i redaktorzy paze- 


tek ściennych! W sobotę dnia 27 
sierpnia br. w lokalu Głosu 
Robotniczego przy ul Piotr- 


kowskicj 86, odbędzie się nara- 
da korespondentów fabrycynych 


„Głosu* i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakladów 
pracy. 

Narada odbędzie się przy 
współudziale przedstawicieli 
ORZZ w Łodzi. 

Narada róznoczyna się punk- 
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Państwo Ludowe a kościńńóś katolicki (%) 


Wolność religii a postawa kleru 


sprawie stosunku kościoła do państwa „Trybuna Ludu” ogłasza piąty z cy 
klu artykułów redakcyjnych, poświęconych temu zagadnieniu. 


Ulubionym argumentem 
nam propagandy stało się w ostal- 
nich czasach twierdzenie, że państwo 
ludowe walczy z religią, prześladuje 
kérót, ogranicza swobodę praktyk 


Polska Ludowa 


wrogiej 


religijnych, dyskryminuje wierzą- 
cych. Cała ta propaganda jest świa- 
domym fałszem wrogów państwa lu 
dowego, jest sprzeczna z praktyką 
Polski Ludowej. 


stoi na gruncie 


wolności religii 


Państwo ludowe dąży do tego, aby 
każdemu obywatelowi zapewnić wy- 
kształcenie i uprzystępnić w pełni 
wszystkie zdobycze wiedzy, Od tego 
howiem zależy dobrobyt powszechny 
j szczeście każdej jednostki, Tylko 
świalły i wykształcony obywatel, 
zbrojny w wiedzę i znajomość praw 
naukowych, potrafi w pełni korzy” 
stać z praw politycznych, które za- 
pewnia mu ustrój demokracji ludo- 
wej. Tylko taki obywatel potrafi do- 
bize wypełniać swe obowiązki wọ- 
bec państwa ludowego. 

Dlatego państwo ludowe opiera na 
nke szkolną na podstawach nauko- 
wych. Szanując wszakże potrzeby re- 
ligijne swych obywateli, pozostawia 
nauke religii w szkołach dla tych, 
którzy pragną zapewnić dzieciom wy 
chowanie religijne. 

Stanowisko państwa w sprawie wo] 
rości sumienia i slosunku państwa 
do kościoła znajduje pałne odbicie 
we wszystkich oficjalnych dokumen- 
tach państwowych i wypowiedziach 
odpowiedzialnych przedstawicieli rzą 
du. » 

Przypomnijmy więc raz jeszcze, że 
Manifest Lipcówy PKWN proklamo- 
wał w Polsce Ludowej wolność su- 
mienia. Sejm Ustawodawczy w De- 
klaracji z dn. 22 luiego 1947 roku za- 
pewnit obywatelom wolność sumie- 
nia i wolność wyznania. 

W dn. 28 listopada 1947 r. Prezes 
Rady Ministrów tow. Józef Cyran- 
kirwicz, oświadczył w Sejmie: 

„Stojace twardo na gruncie wolno- 
ści wierzeń retiqijnych i wolności su 
mienia bedziemy nadal, jak i dotych= 
czas z całym itszanowaniem odnosić 


się do uczuć i uświęconych tradycją 
zwyczajów 
do ich potrzeb religijnych, podobnie, 
jak do wyznawców innych religii, bę 
dziemy nadal respektowali w grani 
cach obowiązujących ustaw prawa 
Kościoła katolickiego, gwarantując 
mu pełną swobodę kultu religijnego 
i otaczając go należytą opieką. 

W oświadczeniu rządu RP z dn. 
18 marca 1949 roku czytamy: 

„Rząd stwierdza z całą stanowczo- 
ścią, że nie zamierza uvszczupliać swo 
bód religijnych. Kler korzysta w Pol 
sce z różnych uprawnień w znacznie 
większym zakresie, niż w wielu kra- 
jach zachodnio-europejskich. Wszel- 
kie wersje o likwidacji nauki religii 
w szkole, są bezpodstawne. Zachkowii 
jąc naukę religii, Rzad będzie jednak 
twardo przestrzegał ogólnej zasady 
wg siviey ine), że „wolności wyzna- 

nie wolno używać w sposób prze- 
ciwny ustawom” — i nie hędzie tole- 
rował nadużywania religii przez nie- 
ktorych katechetów mila sianta niepo- 
koju w umysłach młodzieży i podbu- 
rzania przeciwko władzy państwo- 
wej”. . 

„Równocześnie tząd beęūzie się sta- 
nowczo przeciwstawiał wybrykom 
czy wysłtokom, obrażającym uczucia 
religijne wierzących i naruszającym 
obowiązujące przepisy prawne'. 

„Władze państwowe nie zamierzają 
się wtrąceć ani do spraw kultu, ani 
do wewnętrznych spraw organizacji 
kościelnej". 

„Wszyscy łojalni przedstawiciele 
drchowi:ństwa 1 instytucie religijne, 
korzystają z pesnej opieki prawnej 
l opieki władz, wynikającej z obo- 
w azująrego ustawodawstwa”. 


Przeciwko wrogiej działalności reakcyjnej 
części kleru 


Mimo jednak takiego stanowiska 
państwa ludówodq» 1 śŚcisłzjo pze- 
strzegania go w prektyte —- reakcyj 
ny odłem kleru i wiekszość wyższej 
hierarchii kościelnej  uspośobiona 
jest wrogo wobec państwa ludowego 
— i jak to wykazaliśmy w artyku- 
łach poprzednich — prowadzi do ga- 
sanienia siosunków między kośció- 
łem a państwem, Postawa owego od- 
łamu kleru spowodowała nastepują- 
ca wypowiedź Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, low, Bolesława Bieruta na 
kwietniowym Plenum KC PZPR w 
dn: 24 kwietnia 1949 roku: 

„Jest sprawą hierarchil kościelnej, 
hy w najbliżrzvm czasie zdecydowa- 
ła, czy chce korzystać z tych upraw- 
nień i możliwości, kłóre dla niej są 
zarezerwowane w Polsce Ludowej 
zgodnie z dsklererją rządową o sto- 
sunkach między Faństwem a Kościo- 
łem, czy chce — jednym słowem, o- 


przeć swą działalność na zasadach elo 
jalności względem Państwa Ludowe- 
go, czy też wybierze sojusz z wrogi- 
mi siłami antyłudowymi antynarodo- 
wymi, sojusz z obcymi potencjami i 
podziemiem”. 

„Poszanowanie uczuć religijnych I 
kułtu religijnego jesł naszą niezłom- 
ną rasada, Której Ściśle będziemy 
przestrzegać, łecz stosunek do hierar 
chii kościelnej załeżeć będzie też od 
jej postawy wobec państwa”. 

I wreszcie, oświadczeniem z dnia 
27 lipca br. Rząd Rzeczypospolitej 
stwierdził, że nie dopuści do dyskry- 
minacji religijnej obywateli z powo- 
du ich poglądów lub działalności pó- 
litycznej. Zapowiedź takiej dyskry- 
minacji zawierała uchwała Watyka- 
nu, grożąca ekskomuniką za przyna- 
leżność do partii komunistycznych i 
robotniczych oraz sympatyzowanie 
lub współdziałanie z nimi, 


„Kościół wojujący" przeciw wolności sumienia 


Stanowisko państwa ludowego ; w 
sprawie religii znalazło pełne odbicie 
w dekrecie Raay Ministrów z dnia 
5 sierpnia 1940 rokn o chronie wol- 
ności sumienia i wyznania. 

Sformułowania tego dekretu są tak 
jaśnn i proste, że nie budzą, zdawało 
bv «ię, najmniejszej wątpliwości, A 
wolnościowy duch dekretu tak oczy- 
wisty, že nie powinien wywoływać 
nejmniejszych zastrzeżeń. 

Czv może bowiem jakikolwiek ucz- 
ciwy demokrata zakwestionować in- 
toncie pierwszsśqo ię podstawowego 


artykułu teqo uekretu, który powia-. 


da: 

„Rzeczpospolita Polska  poręcza 
wszystkim obywatelom wołność su- 
mienia i wyznania” 

A przecież wszysikie pozosłałe ar- 
tvkuiy dekiełu są tylko konsekwent 
nym rozwinięciem tej podstawowej 
i niewzryszalnej zasady i gwarancją 
jej rzeczywistego wcielenia w życie. 

Niemniej jednak wroga propagan- 
da i ten dekret usiłuje wyzyskać w 
swaj akcji zwróconej przeciwko pań- 
siwu ludowemu, pesługując się bez- 
podstawnym twierdzeniom o rzeko- 
mym zagrożeni wolności religijnej 
w Polsce, Akcja ta uprawiana jest 
ptzez reakcyjny odłam kjeru, który 
nejdonośniej skarży się na rzekome 


otraniczenie wedgości religijnej w 
Folsce. A tumtcessom — jeżeli sięą- 
nat do sedna tprawy — ten właśnie 
cdłam Kklóru, jest zasadniczo» 


przeciwny wolności religii i wolności 
sumienia. Istnieją na to liczne dowo- 
dy i dokumenty, 

Frzed wojną działała na terenie 
Palski szeroko rozgałeżiona organiza 
cia pr. „Akcja Katolicka”. Byta to 
organizacja hierarchitzna, uzałeżnio 


na całkowicie od władzy kościelnej,, 


oparta na zasadzie ślepego posłuszeń 
stwa iej członków wobec mianowa- 
nego przez episkopat zwierzchnictwa, 
„Akcja Katolicka" w Polsce była od- 
powiednikiem identycznych organiza 
cji zagranicznych, których centralne 
kierownictwo zbiegało się w Waty- 
kanie i które stanowiły ramię świec- 
kiej działalności politycznej Watyka 
nu i hierarchii kościelnej poszczegól 
nych krajów. Działalność „Akcji Ka- 
tolickiej'” we wszystkich krajach re- 
guvłował „Kodeks Akcji Katolickiej" 
opracowany przez ks. Guerry, zatwier 
dzony przez właściwe czynniki waty 
kańskie. Oto, co czytamy w tym „Ko 
deksie” na temat wolności reliqijnej: 

„Nie jest dozwolone domagać się, 
bronić Inb udzielać nłeroztropnie wol 
ności myśli, prasy, nawczania, wy- 
znań, jako praw przyrodzonych ludz 
kości (str. 67). 

„Wolność sumienia nie jest dopusz 
czalna w tym znaczeniu, jeśli rogu- 
mie się przez to, że każdy może we- 
diug własnego mznania i chęci odda- 
wać lub, mle oddawać czci Bogu.» 
(sw. 68). = 

„Wolność wyznaniowa w stosunki 
do jednostek jest przeciwna cnocie 
religijnej i opiera się na zasadzie, że 
wolno każdemu wyznawać taką reli- 
gie jaka mu się podoba lub nawet 
nie wyznawać Żadnej (str. 68)'.” 

Jak widać, „kościół wojujący” do: 
brzę rozumie, na czym polega wol- 
ność sumienia | takiej wolności jest 
zasadniczo przeciwny. Praanałby nā. 
fomiast narzucić obywałełóm przy” 
mus religijny i to przymus swojego 
obrządku. Rzecz jasna, że tego pań 
siwo ludowe, oparte na poszanowa- 
Rin elpmentarmych praw it wolności 
chywętela, tolerować nie może. 


Ustowodawstwo ludowe broni wolności religii 


Każdy. kto uznaje słuszność za= 
sądy wolności sumienia i wyznania 
zgodzi się bez wąlpieńia z potrzebą 


eniem ż jednej strony, a nadu- 
MN z drugiej. Tej potrzebie czy- 
zadość drszezewrólne artykuły de 


Czy wiec może ‘ktoś kwestiono- 
wać zasadę, że wolność sumienia i 
wyznania nie'da się pogodzić z o- 
graniczeniem praw obywatela ze 
wżżlódu na jego przynałeżność wy- 
znaniową, przosomania relżijne, lue 
bezwyznaniowość? Art 2 dekretu 
wymierzony jest przeciwko. tego ro- 


wierzących katolików ii 


, dzaju naruszanių wolności sumienia 
i wyznania. ) 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sadę, że wolność sumienia i wyzna- 
nia me da się pogodzić z przymusza 
niem kogokolwiek do udziału w 
czynnościach lub obrzędach religij- 
nych, albo z bezprawnym powstrzy* 
mywaniem kogokolwiek cd tego ro- 
dzaju czynności? Art. 3 dekretu wy- 
mierzony jest przeciwko tego ro- 
dzaju naruszeniu wolności sumienia 
i wyznania, 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sądę, że wolność sumienia ł wyzna- 
nia nie da się pogodzić z nawoły- 
waniem do waśni religijnych, albo 
ich pochwalaniem? Art. 6 dekretu 
wymierzony jest przeciwko tego ro- 
dzaju naruszaniu wolności sumien:a 
: wyznania. l 

Czy möże ktoś kwestionować 
słuszność zasady. że wolność sumie- 


nia i wyznania nie da się pogodzić 


z publicznym Iżeniem tub wyszydza 
niem, lub poniżaniem grupy ludno- 
*ści lub pojedyńczych osób z powo- 
du ich przynależność: wyznaniowej, 
przekonań religijnych. lub bozwy= 
znaniowości, a tym bardziej z naru= 
szeniem mietykalności osobistej czło 
wieka m tego samego powodu? 
Art. 7 dekretu wymierzony jest 
przeciwko tego radzeju naruszaniii 
wolności sumienia i wyznania. 

Czy może ktoś kwestionować za- 
sads, że obrażanie Uczuć religijnych 
werzacych jest naruszeniem wólna 
ści sumienia j wyznania? Art, 5 de- 
kretu wymierzony jest przeciwko 
tego rodzaju wystąbieniom. 

Czy może ktoś  kwestionowąć 
słuszność zesady, że wolność sumie- 
nia i wyznania nie Gda się pogodzić 
z odmową udostępnienia komukol- 
wiek obrzędu lub czynności religij- 


Z całego kraju napływają w dal 
szym riągu protesty przeciw uchwale 
Watykanu. Wśród licznych głosów 
społeczeństwa — coraz więcej księży 
patriolów zabiera głos w sprawie èn- 
lypolskiej polityki najwyższej wła- 
dzy kościoła katolickieqo, 

74-letni kapłan patriota ks. Adam Lo 
renc Se Starogardu oświadczył na ze 
braqiu bezpartyjnych działaczy spn- 


pria Sge 
„Tak oświadczenie Rządu, jak i de- 
kret o wolmości sumienia wypływają 
+2 głęboko pojętej demokratycznej to 
terancji”, 

Mówca przypomniał, że podczas o- 
kupacji w obrebie 12 parafii pow. sta 
rogardzkiego wymordowano wszyst- 
kich ksieży Polaków. 

„Obecnie po wyzwoleniu tych te 
| renów Państwo przez swój wklad 
w odbudowę zniszczonych kościo- 
łów przyczynia się do popniaryza- 
cji kultu, tymczasem władze Waty 
kanu zamiast pójść na rękę Pań- 
stwu 1 znałeźć z nim wspólny ję- 
zyk, uchwalają oroźby. Uważam, 
że oświadczenie Rządu i dekret są 
jedynymi dokumentami, które moga 
przyczynić się do unormowania 
stosunków między Państwem a Ko 
ściołem”. 

Na plenarnym posiedzeniu Powia- 
towej Rady Narodowej w Wałbrzy- 
chu przemawiał m. in. ks. Jacek Éu- 
kastewicz, proboszcz parafii Dziecmo 
rowice, który rozpoczął cytatą z Ko- 
chanowskiego: 
| „A JEŚLI KOMU DROGA OTWAR 
ITA DO NIEBA — TYM, CO SŁUŻĄ 
OJCZYŹNIE. 
K» Łukasiewicz 
nie m. in. 

„Niech wspomnienie * koszmaru 
ubieqlej wojny nauczy nas więk- 
szej jeszcze czujności wobec odzy- 
%ajacych się raz pn raz rewizioni- 
stycznych prób tnicjowanych przez 
angło-amerykańskich imperialistów. 


| jaaa co 


oświadczył następ 


y% 


nej z powodu jego działalności po- 
litycznej lub poglądów politycz- 
nych, spolecznych czy naukowych? 
Art. 4 dekretu wymierzony jest prze 
ciwko tego rodzaju nąruszaniu wol- 
ności sumienia i wyznania. 


Każdy, kto szczerze, uczciwie i 
w duchu prawdziwie demokratycz- 
nym pojmuje i uznaje zasadę wol- 
ność: wyzhania i sumienia przyzna, 
że we wszystkich tych artykułach 
dekret Rządu R. P. z dnia 5 sierp- 
ńia br. konsekwentnie rozwija i za- 
bezpiecza podstawową zasadę wol- 
ności sumienia : wyznańia, stwa- 
rzając po raz pierwszy w dziejach 


Polski ustawodawstwo w pełni tę 
wolność gwarantujące, 
A z drugiej strony, każdy, kto 


szczerze i uczętwie pojmuje : uzżna- 
je zasadę wolności sumienia i wy- 
znania zgodzi się z koniecznością za 
bezp:eczenia państwa i jego obywa- 
teli przed nadużyciem religii i ko- 
ścioła do celów nic wspólnego z re- 
ligią nie majacych. 

Czy więc może ktoś zakwestiono- 
wać słuszność zasady, że działalność 
źwrócona przeciwko ustrojowi Rze- 
czypospolitej Polskiej, prowadzona 

1ę 


pod płaszczykiem re nic ma z 
religią nic wspólnego, Że, wręcz 
przeciwnie, jest z religią sprzeczna 


= sfanówi nadużycie wolności religii 
nej. Żadne państwo nie tóolerowa- 
łoby tego rodzaju dzialalności. Pań- 
stwo Mdowe zdecydowana jest za- 
pobiegać i unicszkodliwiać wszewcie 
próby zamachu na jego ustrój. Ko- 
śctół za$ w swym własnym intere- 
siea przede wszystkim w intere- 
sie religii ; wiernych powinien pil- 
fie baczyć. by nikt nie nadużywał 
religii ani kościoła do tego rodzaju 
akcji, która i kościołowi 1 religii 


„Jak może nigdy, tak dziś trzeba na 
szemu narodowi jedności i zbrod- 
niarzem jest ten, który w tę jed- 


przynosi niepowetowaną szkodę i 
obniża ich powagę. 

Czy wreszcie może ktoś zakwe- 
stionować zasadę, że czerpanie ko- 
rzyści osobistych, majątkowych dro 
gą wyzyskiwąnia  łatwowierności 
ludzkiej przez szerzenie fałszywych 
wiadomości lub wprowadzanie w 
błąd lub przez oszukańcze lub pod- 
stępne czynności, jest nadużywa- 
niem religii i kościoła, gwałceniem 
swobody sumienia i wyznania? Pań 


bywateli przed tego rodzaju nadu- 
życiamni, graniczącytmi z pospolitym 
oszustwem i szalbierstwem. Kościół 
zaś w obronie swej powagi i powa- 
gi religii powinien wydać tego ro- 
dzaju praktykom najostrzejszą wal- 
kę i współdziałać na tym polu z 
władzami państwowymi. Leży to 
we własnym jego znteresie. Art. 8 
i 9 dekretu chronią religię i kościół 
przed nadużyciem ich w celach 
przestępczych matury politycznej, 


stwo ludowe musi bronić swych o- | bądź kryminalnej. 


Patriotyczny odłam duchowieństwa może 


w 
Oficjalne oświadczenia rządu, u- 
stawadawstwo i praktyka władz 
świadczą, że Polska Ludowa nie pro 


wadzi walki z religią. Wręcz prze-. 


ciwnie, Polska Ludowa uznaje wol- 
ność sumienia i wyznania i broni 
jej przed wszelkimi ograniczeniami, 
równocześnie zaś zapobiega jej na- 
dużywaniu. 

Jeżeli więc wśród duchowieństwa 
katolicziego a zwłaszcza wśród wyż 
szej hierarchi: kościelnej istnieją 
grupy nieprzychylne, a nawet wro- 
go ustosunkowane do państwa lu= 
dowego — to motywem ich poste- 
powania nie jest wzgląd na dobro 
religii, wiernych i kościoła, lecz 
wzżąlędy czysto polityczne, wynika- 
jące z ich reakcyjnego nastawienia 
wobec demokracji ludowej i doko- 
nywanych przez nią reform społecz 
nych. Na szczęście grupy te nie re- 
prezentują całego duchowieństwa 
katolickiego w Polsce. Istnieje w 
szeregach kleru polskiego poważny 
odłam duchowieństwa o przekona- 
niach szczerze demokratycznych, pa 
triotycznych, odłam rozumiejący in- 


Księża-patrioci z całego kraju 


protestują przeciw antypolskiej uchwale Watykanu 


ność godzi. Pragnę, aby wszyscy 
ksłęża pracowali wspólnie z naro- 
dem nad budową Polski ludowej”. 


Na szpaltach prasy stołecznej 
„Iroski i rzeczywistość“ 


„Słowo Powszechne” zamieszcza w 
ńrze 229, z 25, 8. 49 r. artykuł pt. 
„Troski i rzeczywistość”, w którym 
czytamy: l 
_ Q iłe uregulowanie. stosunków mię- 
dzy Kościołem a Państwem stanie się 
faktem, to treść jego będzie zado- 
walajqca doktrynałnie dla episkopa- 
łu, a politycznie dla Państwo. Zbyt 
wielkie jest poczucie odpowiedzial- 


ności obu czynników, aby mogło być 
inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto- 


wać nie treść porozumienia, ale za- 
gadnienie jego konieczności. 

Przeciwnicy uregulowania stosun- 
ków występują w postaci ludzi, trosz- 
czących się o los Kościoła. Czy Rzag 
ma dobrą wolę? Kto zadaje to pyła- 
nie ujawnia, że chce uniknąć poważ- 
nego traktowania sprawy. Rząd chce 
uregulowania stosunków z Kościołem 
nie na zasadzie dobrych czy złych 
intencji, ale na zasadzie obiektywnej 
oceny rzeczywistości. Potrzeby reli- 
glina” as katolickich są döniostym 
konkrśtem uznawanym przez Rzqd. 
'Oczywistość tego faktu sprawia, że 
Rząd chce uregulowania stosunków z 
Kościołem. Troskę zaś o zachowanie 
i rozwój stosunków religijnych w Pol- 
sce muszą naprawdę katolicy i Ko- 
ściół wziąć na siebie, a nie obarczać 
niq Rządu, Trzeba nie mieć za grosz 
poczucia rzeczywistości, żeby żądać 
od kogokolwiek poza społeczności 
Kościoła w Polsce krzewienia uczuć 
religijnych. Szdcunek do nich Rząd 
zadeklarował w swoich deklaracjach. 
Od nas, masy katolickiej, zależy aby 
było co szanować. 


Inny rodzaj troski ludzi przeciw- 


nych uregulowaniu stosunków między 
Kościołem a Państwem przejawia się 
w następującej obawie: czy episko- 
pał nie straci na opinii, czy nie zmniej 
KA jego autorytet? 

a pytanie to trzeba odpowiedzieć 
zasadniczo. Organizatorzy dywersji 
wywiadowczej, brałobójczej, gospo- 
darczej, szargoją auto! kopo 
tu, powołując się nań. 


nej w Polsce dła celów rozgrywki pro 
pagandowej, cenią autoryłet episko- 
patu Polski, dopóki można go wygry- 
wać na rzecz 


sało niedawno, że jest bezbożny w 
samej swej istocie — zwolennicy wy- 
zysku ludzi i narodów, ulokowali swe 
nadzieje na powrót lub utrzymanie 
starego świata w hierarchii 
kiej. Odradzający się 
niemiecki, planujący odwet na Sł 
wiańszczyźnie, podchwyłuje każdą 
trudność w stosunkach między Kościo- 
łem a Państwem i głosi świału wieść 
o konfliktach wewnąłrzno-polskich. 

Niewątpliwie tych wszystkich 
czynników reg anie stosunków 
między Kościołem W” Państwem w Pol: 
sce będzie ciosem. Należy sobie jod- 
nak życzyć, aby ten cios był zadany 
jak najszybciej. Jest bowiem wielką 
tragedią współczesnej misji Kościoła, 
że jest on zwiazany, lub daje się wią: 
zać, za światem niszczącej siły kom- 
by atomowej, ze światem, próbujące- 
go się odrodzić ducha krzyżackiego, 
ze światem kapitału imperialistyczne- 
go i kolonialnego. 


genci między 
narodowi, marzący o wojnie religij 


psychozy wojennej. 
Zwolennicy ustroju kapiłalistycznego, 
o którym „Osservatore Romano” pi- 


„kałolic- 
rewizjonizm 


liczyć na opiekę Państwa 


teresy mas ludowych i sympatyzu- 
jący z ich dążeniami. 

Ci postępowi, demokratyczni : pa- 
triotyczni księża doceniają znacze- 
'nie ogromnych an społecz- 
nych, które dokonały się na naszych 
ziemiach w okresie ostatniego pię- 
ciolecia i które dokonywają się na- 
dal, prowadząc Polskę ku socjaliz- 
mowi. Ci postępowi i patriotyczn: 
księża pojmują pratydziwe intencje 
państwa ludowego, zapewniającego 
swym obywatelom ptłną wolność 
religijną i szanującego. rel:gijne pò- 
trzeby i uprawnienia kościoła. Księ 
ża/ci, widząc, że państwo ludowe 
nie krępuje ich niczym w pełnie- 
niu obowiązków duszpasterskich, 
wyciągają z tego faktu uczciwe 
wnioski. Porównując oświadczenia 
rządowe z praktyką władz ludo- 
wych widzą jak dalece każde słowo 
tych oświadczeń, każdy akt usta- 
wodawczy odpowiada rzeczywisto- 
ści, I ci księża — mówią wiernym 
prawdę o Polsce Ludowej. Umieją 
godzić swe obowiązki duszpaster- 
skie z nakazami patriotyzmu i oby- 
watelską postawą wobec państwa 
ludowego. W warunkach bowiem 
pełhej wolności sumienia, wyzna- 
nis i religii nic nie sto: na przeszko 
dzia mogodzenia tych obowiązków 
i nakazów. 

Państwo ludowe w pełni docenza 
postawę łych księży patriotów. W 
oświadczeniu z dn. 26 lipta 1949 r. 
Rząd Rzeczypospolitej stwierdził: 


„Patriotyczne i lojalne wobec pań 
stwa duchowieństwo korzystać bè- 
dzie przy wykonywaniu swych obo- 
wiązków tuszpasterskich z pełnej 
opieki prawnej i przyjaznego stò- 
sunku wiadz państwowych”, 4 
Premier Cyrankiewicż, przemawia 
jąc w Sejmie w imieniu Rządu w 
dn. 10 stycznia br. oświadczył: 

„Rząd będzie otaczał omieką tych 
kapłanów, którzy dań i dają dawo- 
dy swego patrictyrmu, chęci służe- 
nia ludziom wierzącym j mie dają 
się wciągnąć do antyludowych roz- 
grywek politycznych”, % 


Księża patrioci i lojalni wobec 
państwa ludowego mogą więc w peł 
ni liczyć na jego pomoc « opiekę w 
realizowaniu tego stanowiska. 
Wszelka natomiast kolizja z pra- 
wem pociągnie za sobą wsżystkie 
konsekwencje prawej przewidzia- 
ne, 

Władza ludowa stworzyła w Pol- 
sce waruńk: dla uregulowania sto- 
sunku kościoła do państwa w duchu 
całkowitego zaspokojenia potrzeb 
religijnych obywateli i zabezpiecze 
nia religijnych uprawnień kościoła. 
Świadamość tego stanu rzeczy prze- 
nika — mimo wysiików wrogiej pro 
pagandy — do coraz szerszych Kół 
żarówno wiernych jak i duchowień 
stwa katolickiego w Polsce. Sądzi- 
my, że nacisk opini: publicznej, na- 
cisk wiernych i lójalnego 0dłamu 
duchowieństwa katolickiego weźmie 
w końcu górę nad wpływami tej 
częśc: kleru, która prowadzi do za- 
ognienia stosunków między kościo- 
łem a państwem. Im szybciej to ná- 
„| stąpi — tym szybciej dojdzie do ta- 

kiego uregułowańia stosunków mię- 
dzy koścjołam a państwem, jakie 
odpowiada interesom Pólski Ludo- 
wej i interesom ogółu wierzących 
Polaków. Zasady tego porozumienia 
sformułował rząd w swych oświad- 
czeniach. 4 


BAGNO. ZDRADY TITOWSKIEJ 


Jok doniosła agencja Reutera, na 
tychmiast po otrzymaniu noty radziec 
kiej, Tito odbył dłogą noradę z om- 
pasodorem bryp”skim  amerykońskim 
w Belgradzie. Widocznie nota wpra- 
wka go w tokie zakłopolanie, że, 
aby dać odpowiedź musiał zasieg- 
nać uoy swych sojuszników, maig- 
cych wielkie doświadczenie w wymy>, 
słoniu csiczerstw * kktmstw, skierowo- 
nych przeciw Związkowi Rodnizckie- 
mu i krojom defhokracji ludowej. 

Po rozmowie z ambasadorami Tito 
wysiąpił z uroczystym oświadczeniem, 
w którym zakomunikował, że prowa: 
dzić będzie „wiesną”, „niezaleźną” 
od nikogo politykę. Po tej zapowiedzi 
prowadzenia niezależnej poliryki wy- 
ciąga TNo zë $wego afsena'u starą, 
zowodną zresztą broń: stek brudnych 
kłamstw na cały obóz demokratycz- 
ny usiłując maskować swą zdradę 70- 
kłamanymi frazesami o śocjaliźmie. 

W tym samym czasie do Bełgroriu 
zawitali przedstawiciele amerykań- 
skiego  Międzynorodcwego Banku, 
których Tiro przyja! niezwykle serdozz 
nie i owacyjnie. Wiadomo — zapo. 


wiedź dolarowej pożyczki nabisra 
realnych kszłałtów. 

Jednocześnie „jugosiowiański omba- 
sador w Staonach Zjednoczonych, Sat 
va  Kosasowicz, złożył ministrowi 
Ąchasonowi wizyię, celem ziożenia 
mu podziękowania w imieniu swego 
rządu za pozwolenie na wywóz do 
Jugosławii walcowni stali firmy „Con- 
tinenial Foundry and Machinery Com- 
pany” w Pitisburgu. Charakterystycz- 
Ę ie przez długi czas łoczyły się 


rozmowy w sprawić wywozu urzą- 
dzeń walcowni do Jugzzławii między 
Departamentem Stanu, przedstawicie- 
lami ministersiwa obrony narodowe; 
i delegaiami amerykańskich trustów. 

Przeciwnikiem wywozu był minister 
obrony Jehknson który jednakże w kon 
cu zgodził się na dostarczenie wai- 
cowmi dla Tito. Na zmione jego de- 
cyzjj wp'yneli generałowie amery- 
kańscy kłószy po powrocie z Europy 
przedsiawiii sytuecję _ europejska 
„w świetle nowych faktów”. 

Nie omieczkali oni zanswnie pomie 
ścić w swym raporcie tak znamien- 
nych fokiów, jak pomoc Tito dla grec: 


kich monarcho-faszystów, jak prowo- 
kacyjne wystąpienia jego przeciw 
Albanii, współpracę z rządem de Ga- 
speri itp, świadczących wymownie 
o posłuszeństwie Tito wobec swych 
imperialistycznych mocodawców iro- 
kujących najlepsze nadzieje co do 
jego gotowości dalszego służenia 
wym epiokunom. Dlatego najwyższe 
czynniki amerykańskie zadecydowały, 
że sytuacja dojrzała, iż można speł- 
nić prośbę Tito. Również — jak infor- 
muje agźncja Internafional News Ser- 
vice — rozmowy nad pożyczką ame:* 
rykańską dla Jugosławii wkraczają 
w decydujące stadium. 


Nie jest to jedyna prośla Tito poe 


adresem państw  imperialistycznych. 
Jak informuje gazeta „Sunday Empire 
News” Tito zwrócił się do rządu bry- 
fyjskiego z prośbą o dostarczenie mu 
parii samolotów o nopędzie odrzu 
lowym. $qdząc z wagi, jaką przypi- 
sują pomocy Tito dia Grecji w Lon 
dynie | Waszyngtonie, należy przy- 
puszćrać, ża również i to jego pröš- 
ba zogłónie wysłuchona. 

Rosnace oburzenie w krolu, wzbie- 


rającą falę nienawiści ludu do kiiki 
rządzącej, która swym posiępowo- 
niem rzuca Jugosiawię na pastwę im- 
perialistów, storo się Tito: silumić ter- 
rorem i aktami gwałtu wobec ludno- 
$c, 

Nie przebierając w środkach uciekl! 
się on ostanio do. ohydnej prowoko- 
cji, klórą włoska gazeta „Uńijo” pa- 
równuje z podpaleniem Folchstogu 
przez hitlerowców. W Śglicis, miano- 
wicie, z rozkazu Belgrady pofpałóna 
12 bm. statek „Partyzaniką”, chcąc 
stworzyć pozory, że było to dzis'em 
patriotów  fugostowiańskich, którzy 
wierni pozostali Związkówi Radzin=- 
kiemu. 

Cel tej prowokacji był przejrzysty. 
Podpalenie mialo być przteksiam dla 
dalszych aresztowań, miato być v:pra 
wiedliwieniem przed opinią publiczną 
terroru, jaki szaleje w Jugostawił. 

Ale te faszystowskorgosiopowzkie 
msłody zawodzą. Odpóowisdziy na 
nie jest wzrastający ż dnia na dzień 
opór klasy robo:niczej przeciw wro- 
giej narodówi polityce kliki zdrajców. 

RADOMIR SARAMOVICZ. 
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U progu nowegi o roku szkolenia partyjnego 


Partia czeka na nowe. kadry Uświadomionego aktywu 


Jak winna pracować Komisja Szkoleniowa 


Stoimy n progu nowego rok u szkolenia partyjnego. Zanim jesz- 


cze rozpoczną się wykłady na 
wych Komitetach Partyjnych i 
gorączkowe prate przygotowi 


je w pierwszej połowie slarpum 
powstały przy Ml fr Dzie! 

nicach partyjnych Komisje Szkolenie 
we, które natóchmiast po ukonstytu- 
owaniu się rozpoczęły działalność. 
Wprawdzie krótki jest okres ich pra 
cy, lecz pomimo to nie trudno spo- 
strzec, że niektóre Komisje, jak 


przy Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej, 


korzystnie wyróżniają się w pracy, a 
inne, jak Fabryczna, Bałuty, pozosta: 
ja w tyle. 


Czemu zawdzięcza Komisja: Szko- 
leniowa w Dzielnicy  Śródmiejskiej- 
Lewej swą sprawną działalność? 


Na to pyłanie odpowiada ham prze 
wodniczący Komisji, tow. Hecht. 

— Tegoroczny plan szkoleniowy 
neszej Dzielnicy przewiduje przeszko 
lenie w jednym etapie na samych tyl 
ko kursach terenowych 1500 — 2009 
towarzyszy. A przecież niezależnie 
od Kursów terenowych organizujemy 
partyjne, kursy wieczorowe, prowa- 
dzimy samokształcenie, a w projek- 
cie jest zorganizowanie Dzielnicowel 
Szkoły Partyjnej, O tym, jak duże i 
trudne zadanie postawiliśmy przed 
sobą świadczyć może fakt, że taką sa 
mą mniej. więcej liczbę aktywistów 
przeszkoliia w ubiegłym Tóku cała 
organizacja łódzka. Pomimo rozmia- 
rów naszych zadań jesteśmy pewni, 
że je wykonamy, a lo dzięki właści- 
wym metodom naszej pracy. 


— Warunkiem dobrej organizacji 
pracy Jest praca kolektywna. Jedna, 
ani nawet pięć osób nie jest w sta- 
rię „zorganizować 45 kursów, wyzad- 
czyć. kierowników, obsadzić stanowi- 
ska wykładowców. Aby wszystko zot 
«anizować | to dobrze — musi dzis- 
lać zwarty kolektyw roboczy. Tym 
kolektywam jest właśnie Dzielnicowa 
Komisja Szkoleniowa. Początkowo Ko 
misja nasza „liczyła 12 towarzyszy, 
później--pragnąc, aby żaden z człon- 
ków komisji mie był przeładowany 
pracą — powiększyliśmy tę liczbę dó 
26. W ten 'sposóh na każdego 7% nas 
nie przypada wiącej, niż dwa kursy 
do zorganizowania; a po rozpoczęciu 
do stałego ich wizytowania. Przy two 
rzemiu Komisjt Szkoleniowej położy 
liśmy duży nacisk na właściwy do- 
bór towarzyszy. W rezultacie w skłąd 
komisji weszli tewarzysze, którzy sa- 
mi są absolweniani kursów. pattyj- 
nych lub. też mają już doświadczenie 
w WERK szkolnictwa OO zę) 


pira 


qzdniekidmi zk. stanęło pized na- 
mi był dobór kierowników kursów i 
wykładowców. Od wykładowcy i kie 
równika kursu w dużej mierze zależą 
wyniki szkolenia. Blatego właśnie 
aeia | 


i Wieści z ZSRR i 


umanawmennsonaunawesnannatzno» annas 


WSPO*ZAWODNICTWO 0 NAJ- 


w ZSRR j 

MOSKWA (AR) „łzwiestia” w nu- 
marze z dnia 24 bm. poświęcają otly- 
kuł wstępny współzawodnictwu o naj- 
wyższą jakość prodokcji. 

„Parlia bolszewicka i rząd radzisc- 
ki — czytamy w ariykule — zwracają 
ogromną uwagę na. podniesienie jo- 
kości produkcji, jest to bowiem jedho 

z cenirginych zadań naszego przemy- 
Só. Naci rozwiązaniem tego zadania 
procują uczeni, inżynierowie, Sachi 
nowcy i kierownicy przedsiębiorsiw. 
O' wysoką jakość radzieckiej „produk 
cii przemysłowej troszczy się cała 
nasza klasa robolnicza, a jednym z 
najjaskrawszych przejawów tej troski 
jast współzowodnietwo socjalistyczne 
o tyiv! „Brygady Najlepszej Jakości”. 

Ruch. walki o pradukcję najwyższej 
jozości rozwingł się na początku roku 
bieżącego z. inicjatywy  pomócnika 
majstra Krasnoholmskiegjo Kombinatu 
Wałny Czesankowej, Aleksandra Czuł 
kich. Ruch den rozpowszechnił sią 
szybko | wcałym kraju. Tak np. w prze 
myśle ' łekkim we współzawodniciwie 
o nojwyższą jakość produkcji uczest- 
niezyło w lutym i marcu br. 27.000 bry 
gad, liczących łącznie 300.000 osób. 
Do końca drugiego kwartału istniało 
ju przeszło 41,000 brygad, obejmują: 
cych 450,000 robotników. Do wspól- 
ząwodnictwo przyłączyły się całe zo: 
togi oddziałów I fabryk. Hutmicy i gór 
niey: budowniczowie i ehsmicy, robol- 
nicy przemysłu spożywczego i robt- 


niey przemysłu budowy maszyn oraz 


innych gałęzi, również biórą udzia! 
wa współzawód, ictwie ©- najwyższą 
josość produkcji, Jest to dziś zańsie 
współzawodnictwo milionowych rzesz. 
O wynikach współzawodnictwa pry 
gad najwyższej jakości latwo się 
przekonać. Tak np. przemysł lekki po 
waże zwiększył w piśrwszym półro: 
czu br. produkcję towarów pierwsze: 
go gałunku. Dyże sukcasy w lej dzia- 
dzinie osiągnąły również liczne inne 
przedsiębiorstwa | galązie przemysły. 
Przykłady można by mnożyć w nie: 
skończoność: Świadczą one, że współ 
zowodnictwo brygad nójwyższej io- 
kości „jest jedną z najbardziej nieza: 
wodnych metod słołego wzrośli ja: 
kości produkcji, rożśżarzama asori y- 
mani, wykonania zadan według 
wszystkieh pozycji planu”. 


kursach, we wszystkich Dzielnico- 
organizacjach podsławowych trwają 


wcze. 


WYŻSZA JAKOŚĆ PRODUKCJI | 


| szą przędzę i 


nie wystarczy wybrać kogoś z Listy 
ewentualnych kandydatów, lecz z k dż 
dym dokładnie się zapoznać i omó- 
wić jego pracę. W wyniku tych roz- 
mów ogółem zatwierdziłiśmy 64 wy- 
kładowców, lecz liczbę tę trzeba bg- 
Czię jeszcze zwiększyć przynajmniej 
do 75. Poziom i zasób wiadomości wy 
kładowców nie zawsze jest całkowicie 
zadowalniajacy, lecz sądzimy, że przy 
dalszym ich szkoleniu — co planuje 
łódzka Komisja Szkoleniowa — p9- 
dołają swym obowiązkom. 


— Osobnym Í 
szym zadaniem organizacyjnym 
właściwy dobór słuchaczy. | 

Partią  piolełarialu na czele 


swych zadań musi postawić 
wychowanie ludzi, wychowanie i 


może najważniej- 
jest 
' 


kształcenie kadr, które decydują „o 
zwycięstwie socjalizmu . Zaaczy to, 
że szkolimy nie dla samego szkole- 
nia, lecz ne to, aby zwiększyć szeregi 
aktywu partyjnego, —-szkolimy dzia 
łaczy. Niestety, jeszcze nie wszyst- 
kie organizacje podstawowe zdają 
sobie z tego jasnu sprawę i nie- 
izadkó typowanie” towarzyszy na 
kurs jest przypadkcwe. Aby tego u- 
niknąć zorganizowaliśmy specjalną 
odprawę sekretarzy organizacji pod- 
stawowych i kierowników propagan- 
dy naszej Dziełnicy, Na zebraniu 
tym towarzyszy poinformowano; że 
na kurs terenowy mależy kierowań 
agitałorów, grupowych, aktywistów 
związkowych I produkcyjnych, któ 
izy dotąd mię przeszli przez żadne 
sukolenie. Lecz i to nie wystarcza. 
Sexrelarze organizacji podstawowych 
wraz z kierownikami propagandy i wi 
zylątorami są zobowiązani do prze- 
prowadzenia indywidualnych rozmów 
ze słuchaczami, Wydaje nam się, że 


len system pracy umożliwi nam:ńaj- 
właściwszy dobór słuchaczy, z dru- 
giej zaś strony zabezpieczy przed e- 
wenłualnym przerywaniem - nauki 
przez niektórych uczestników już po 
jej rozpoczęciu. « 

— Dła sprawnego i terminowego 
wykonania wszystkich zaleceń Łódz- 
Liej Komisji Szkoleniowej opractowa- 
liśmy własny harmonogram pracy, 
który, jak dotąd jest skrupulatnie 
przestrzegany, 

— Zdziałaliśmy już dotychczas spo 
io w zakresie prac organizacyjnych. 
W pierwszych dniach września na na 
szych kursach rozpoczną się zajęcia. 
Ich przebieg i rezultaty przekonają 
nas najlspiej, czy obraliśmy właściwe 
metody pracy, A musimy bezustan- 
ńie walczyć o to, by rezultaty były 
pomyślne. Partia czeka bowiem na 
nowe kadry uświadomionego akty- 
Wii. 

Wywiad przeprowadziła 
R. Schabowska 


Jakość produkcji na pewno wzrośnie! 


W dniu wczorajszym w wielu 
były się zebranio w sprawia nowego 
jokość * produkcji. Były lo zebrania 
nisz zebrania załóg poszczególnych 


zebraniach wykazał: ogromne: zainteresowanie 


zakładach 


przemysłu bowslniensgo ad- 
regulominu premiowania zu wysosq 
mężów zżaułania, majstrów, jak rów- 
oddziałów. Przebieg dyskusji na tyt 
nowym systemem premis- 


wania. Dosłownie wszyscy uczesinicy dyskusji w każdej fabryce siwisrdziil 


jednogłośnie, że 
woduje wzrost. jakości produkcji i 
"ków znacznej ilości robotników. 


Poniżej przyłaczomy szereg wypowiedzi robotników i RZ GAA 


trudnionych no cóżnych oddziałach 


prowodzenie regulaminu 


jakość. spo- 
Zarod- 


premiowania Zo 
przyczyni sią do zwiększenia 


CO MÓWIA TKACZKI? 

Tow. Rosiak z PZPB Nr 2: — Bede 
wyrazicielkqą wszystkich naszych tky- 
czek, jesli powiem, źe nowy system 
premiowanio jast bardzo słuszny i 
sprawiedliwy. Obecnie bądziemy j2- 
szcze bardziej, niż dółychczos, zotn- 
teresowans nie tylko w tym, aby pro- 
dukować dużo, lecz | w tym, aby je 
kość naszej produkcji była wysoka: 
Kożda z nas będzie wolała pośle- 
czyć nad wyprucićm gniazda, albo u- 
sunięciem innego bledu, qby iyiko 
dać jak najlepszy towor. 

Tow. Raj z PZPB Nr 8: — Dołych: 
czas tkałam zawsze dobry towar. Nia 
wołano mnie do tablicy, ole teraz 
ambicją moją będzie tkanie takiego 
towaru, który brakorz załwaligkuje 
Ze exiraeOrimę: " 

Tow. biówakawiko (PZPB_ Nr 4: — 
Wobec tych wielkich zadań podnie: 
|sienia jakości tkaniny, tkacze muszą 
 Rejąkowa pilnie starać się, aby nie 

było w niej pasów. Każdy tkacz, kió 
ry będzis o fo dbał, łatwo to osiąg- 
nie, Myślę, że teroz, pzy nowym ræ: 
gulaminie, nopawno wszyscy o to 
dbać bgdą. i 

GŁOS MAJĄ ROZBIJACZE BEL 

Tow. Dorul z PZPB Nr 4: — Każdy 
rozbijacz bel może śmiała co miesiąc 
s | zdobyć premię 1500 zł. Musi tylko u- 
ważać, aby bawełna miała jednolity 
kolor i oby usunqć z niej wszystkie 
brudy. 

Tow. Stopczyk z PZPB Nr 2: — Do 
tej Pory usuwaliśmy z bawałny różne 
odpodki. Nie wszyscy jednak robili 
to- jednakowo starannie. Teroz nie- 
wąlpliwie każdy wyłapywać Dadzis 
tych odpadków jak nojwięcej. 

Tow. Pintera z PZPB Nr 8: — Jesi 
jasne, że obecnie wszyscy pracowoć 
będą bardziej uważnie i dokładnie. 


MÓWIĄ PRZEWUACZKI 
SKŁADACZKI PRZĘDZY 
Tow, Pawdicka z PZPB Nr 4: — Każ, 
da układaczka odkłada dziennie 5 dla 
10 kg braków. Teroz gdy wiemy, że 
każdy kilogram się liczy, będziemy 
wyłapywać znacznie więcej braków. 
W. ten sposób tkaczki atrzymają len- 
wyprodukują lepszy 
maierioł. , 


Tow. Pająk z PZPB Nr 2: — Winniś- 


23- 
śch fabryk (PZPR Nr l 2, 4 68) 
MAJSTROWIE SALOWI 

| BRAKARZE 


Tow. Chybicki, sałowy z PZPB Me |: 
— Obecnie mojstrowie winni zwrócić 
większą uwagę na szkolenie tkaczy 
i oddziaływać na ji bezpośrednio. 
W. ten sposób tkacze 2 ich parti wią: 
cej będą zarabiać, tani zoś będą z 
sobq- równięż rywalizować ò lepsza 
wyniki, Da to oczywiście dobre wy* 
niki w produkcji tkalni. 


Tow, Gliński, majster tkacki PZP3 
Mr 1: — Nowy system uczciwie ocs- 
nia prace kożdego tkacza i majstra 
i daje każdemu możność wybicia się 


i podwyższenia zarobku, 


Tow. Janusik, majster wykończalni: 
— Jestem pówny, że zespoły bielni- 
ko, łarbiarzy i drukarzy podniosą 
znacznie iokość produkcji. p 


Tow. Rozpierski z PZPB Nr 4: 
Dzięki nowemu: regulaminowi premio- 
wania, będziemy mogli usuwać błędy 
już od pierwszego etapu produkcji — 
x; rozbijania bel. Musimy zaostrzyć 
klasyfikację: towarów. Będziemy wo- 
łać tkaczy takže do primy, by skh 
niać ich do produkowonia exira-5ri- 
my. Skorzystła no tym państwo, sko- 
rzysłają *łkacze, śskorzysiamy i my: 
nasza premia fniesięczna wynosić ma- 
że aż 8000 zł. Będziemy się starali na 
nią irili 

P aon a Wa” u JE «| A 


Wielkie szans 


Jednocześnie z wiadomością o no- 
wym sysłemie premiowania pracow- 
ników produkcyjnych za dobrą ja- 
kość, zelektryzowała tkaczy inna, zu- 
pelnie nieoczekiwana nowina. Ol» 
Giówny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głównym Zw. 
Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego wraz z Centroi- 
nym Zarządem Przemystu Bawelnia- 
nego organizuje we wszystkich za- 
kładach przemysłu bawełnianego 


KONKURS NA ZESPÓŁ TKACZY NAJ- 
WYŻSZEJ JAKOŚCI. 

Wiadomość ta rozeszła się lotem 
błyskawicy po wszystkich fabrykach. 
Nie wszędzie jeszcze odbywały się 
zebronia załóg, toteż nie wszyscy 
tkacze sa powiadomieni dokładnie, 
na cżym ten konkurs polega i jakie 
są jego warunki. Niemniej jednak za- 
logi irw tkałni już zastanawiają 
się, czy będą mogly brać udział w 
tym konkursie. A pokusa jest ogrom- 
na, bowiem za uzyskanie najlepszych 
wyników jakościowych i iłościowych, 
15 zespolów, które. wysuną się na 
czoło, oirzyma po 150,000 złotych 
nagrody. Nagroda ta zosianie po- 
dzielona między wszystkich tkaczy ze- 
spolu z tym, że. kierownik otrzyma o 
10.000 zł więcej od innych członków. 

‘Nie tak łatwo będzie można uzys- 
koć tę wysoką nagrodę, Warunki kon- 
kursu przewidują, że zespół, który 
chce się ubiegać o pierwszeństwo, 
musi w ciągu 2 miesięcy trwania kon- 


my wyłopywać nawet drobne blady, Ikursu wyprodukować „100 procent to- 


nowet takie, na które dałychczas nio 
zwracaliśmy uwagi, a które potem 
bardzo psują tkaninę. Musimy usuwać 
wszysłkie pojedynki i pęki. A wiedy 
i tkanino. pa dobro i premio nos 
nie ominie. 


waru w gatunkach extra | prima, przy 
czym większość powinien słanowić 
gatunek extra. „A prócz tego muszą 
być utrzymane w pełni bazy akordo- 
we. Kandydaci s nagrody winni 
wykonać co najmniej 100 procent pla- 


nu produkcyjnego, a. pożądane jest, 
aby bazy swe przekroczyli, 


W tkalniach noszych 
wiele zespołów RAZ sz jakości, 
ale zdarza się czesto, że tkacz, pro- 
dukujący do 100 procent primy, znaj- 
duje sie w gorzej pracującym zespo» 
le. Wyniki jego pracy giną w ogól- 
nym niskim procencie planu jakościo- 
wego. Czy tacy tkacze nie będq mo- 
gli wziąć udziału w konkursie? Czy 
staną do konkursu tylko przodujące 


istnieje już 


zespoły najwyższej jakości? Takie 
pełne niepewności pyiania “nurtują 
tkaczy. 


Śpieszymy więc wyjaśnić, że-w mysl 
regulaminu konkursowego, tkacze be- 
dą mogli wyłaniać spośród siebie 
ZUPEŁNIE NOWE ZESPOŁY. Prawo 
zgloszenia zespołu do konkursu po- 
siada kożdy tkacz, który. jako przo- 
downik zajmuje się organizowaniem 
danego zespołu. Na nim też spoczy: 
wa obowiązek czuwania w ciągu o- 
kresu trwania konkursu nad ilością i 
jakctzig produkcji swych loworzyszy 
pracy. 

W skład zespolu pracującego ra 
jedną zmianę może wejść pięciu tko- 
czy, na dwie zmiany — czterech, e 
na trzy zmiany — trzech tkaczy. 


Zespołów może być i powin 
no być jak najwięcej. Celem 
konkursu bowiem jest pobudzenia 


tkaczy do szlachetnej rywalizacji, wy- 
różnienie tych, którzy osiągają noj- 
lepsze wyniki, a przede wszystkim 
PODWYŻSZENIE JAKOŚCI NASZYCH 
TKANIN BAWEŁNIANYCH. 


Jesteśmy pewni, że udział w kon- 
kursie weźmie wielu ikaczy ze wszyst 
kich naszych fabryk bawełnianych. 


N owy system premiowania 


daje robotnikom możliwości większych zarobków 
Co mówią snowaczki i krochmalarze z PZPB Nr 7 


W P.Z.P.B. Nr 7, podobnie jak i 
w ińnnych fabrykąch bawełnianych, 
mówi się wszędzie tylko 6 nowym 
systemie premiowania, 

— Jak to będzi e? 
jakość produkcji? 

— Chociaż moja maszyna jest 
Szybkobieżna — mówi  snowaczka, 
tow. Alicja Gawryszczak, to już od 
dziś postanawiam pilnie wypatry- 
wać wszystkie błędy. Dotychczas 
nie miałam jeszcze nigdy reklama- 
cji z krochmalni. Ale na pewno i 
krochmałarze nie bardzo zwracali 
uwagę na błędy w przędzy, Teraz 
będzie inaczej. Teraz i my, i oni 
musimy bardzo uważać, I bedę mo- 


O ile wzrośnie 


ała całą premię ryczałtową 2.000 
złotych zanieść do domu. A prócz 
tego, mage zdobyć jeszcze premię 


dodatkową. 


— Ja już od dawna wyłapuję 
wszystkie błedy na mym snowadie 
— wtrąca się do rozmowy drugi 
snowacz, fow. Józef Redos | jako 
dowód rzeczowy pokazuje nam peł- 
ną garść pęków i zgrubień, na któ- 
re tak narzekają tkacze. — Sumie- 
nie nie pozwoliło mi przepuszczać 
tych błędów, Teraz muszę jeszczo 
uważniej baczyć na przędzę, rózpie- 
tą na mym snowadle. 

Przechodzimy przez krochmalnię 
Na maszynie krochmali się biala sze 
roka osnowa. Krząta sig koło niej 
ob. Stanisław Mołdawski, 


— QOzy macie często - rekłdmacje 
z tkalni? — pytamy. 
— Owszem. była niedawno, Oka- 


zało się jednak, że winę ponosi sno- 


waczką, klóra pomieszała numera- 
cje, tak, że nież zostały nierówno 
nawiniele na osnowie. Dlatego i 


tkacz nie mógł zrobić dobrego to- 
waru, ponieważ nici lużno nawi- 
nięte na brzegu osnowy stale mu 
się rwały. Moim zdaniem — ciągnie 
ob. Mołdawski — premiowanie, któ- 
re zostanie zastosowane od 1 wrześ 
nia, skłoni wszystkich robotników 
do uważnicjszej pracy i przyczyni 
się do usunzęcia błędów. To samo 
nastąpi na naszym oddziale. Nigdy 
nie można powiedzeć: pracuję już 
tąk, jak potrzeba. Zawsze uda się 
coś ulepszyć, naprawić. Tak będzie 
i u nas. Trzeba uważać, żeby kroch 
mal był dabry, trzeba wyłapywać 
pęki i zgrubienia W przędzy. Do- 
brze się stało, że Związki Zawodn- 
we pomyślały o tvym, aby specjalnie 
wynagrodzić tego robotnika, Który 
dohrze á sumiennie pracuje. 


M. Szumska. | 


dle nich gościnaą ziemię polską, by 


Najzabawniejszym, a trochę może 


lia naw ojerskiego « Daily News“ 


marzeniem; 
pragnął znaleźć 
Conway'a, który ani chce, eni umie 
cie, luka „przyg golu“ stanowiła jedy 
wydawców pisma i jego czytelników 
lowe) kolumnie „Daily Nerus" 
twej. 

Bob (onwoy nie dawet spokojm 
pując ich takimi oto pytaniami: 


ników” 
samełduj ję się w milicji?" — 
postu, 


takt ponys! „genialny“; W 
szat skich Conway uślizgnęł się do 
Wówczżes zrozpaczony Conway 


nwagi, 


cer milicji, Cosuicay 


„Daily New c 
„dziennikarz v“ 


ję wydrukowana w 
Prawdę nówięc 
szasałowmi "orisa wymi” 
w prache zęby I pizi ury, 


WAĆ „, 
słrojny 


dziennikarzy angielskich i amerykańskich, którzy, 
celach informacyjnych w naszym kraju, usiłowali na wszelki sposób szko» 
dzić Polsce, nż wreszcie, dobrowolnie czy niedobrowolnie, opuścili zbyt 


— pisze w swym dowcipnym artykule 
pragnął koniecznie być aresztowanym przez polskie władze, 
się w więzieniu kraju ludowej demolsracji, 


zadzinach przyjęć w jednym 


le swej niemałej radości — został zatrzymany. Nareszcie!. 
mytruszu, Conway już był gotów odegrać dramatyczną rałę „męczennika” K 

„Zechce' pan dać mi swój aparat fotograficzny” 
usłuchał notychmiast, 
rytuł korespondencji dla swego dziennika. Triumfował wreszcie. 

Lecz ton triumf trwał krótko. Oficer milicji w wią? błonę ze saic 
zwrócił Comcay'owi aparat i oświadczył mu, 
da głębi Conway opuścił nazajutrz Polskę. Ale depeszę o „zaaresztowaniu* 
gu przez polskie twlndze bezpieczeństua twysłał jednak do N. Jorku — i tu 


nę porcję dolarów, wypłacanych z rochunku Wall-Street. 


Szakale pióra . 


Pod takim: tytulem — korespondent warszawski tygodnika „Nowoje Wre 
mu, K. Starcew zarysowuł wyraciste sylwetki poru — swoistego typu — 


przebywając rzekamo w 


na innym „posterunku“ prasy reakcyj 


nej uprawiać nadál r: emiosło gangsterów pióra. 


mniej znanym opinii polskiej okazem 


w tej galerii jest niejaki Bob Conway, korespondent bultonrowego dzienni 
Reporterzyna ten przyjechał do Polski 


Starcew — owładnięty jedynym 


Dla takiego 
pojąć, co się dz ieje na szerokim świe 
ny sposób zwrócenia na siebie uwagi 
~ “jedyna szansę znalezienia się na czo 


— w citarakterze „ofiary“ demokracji ludo 


przedstawicielom wladz polskich, asy 


„Co będzie, jeśli napiszę, że w Polsce 
næ ma demokrucji?* — „Nie nie będzie, oszuka pan tylko swych czylel 
— odyowtadano mu cierpliwie, 
„Wie, Molo mis wzrusca, co pan napisz c o nas“ 
„Nic nie bedzie, Dyrekcja hotelu jedynie przy 


„A czy aene za to aresztowany?“ 
„A co będzie, jeśli nie 


Wyk” że cudzoziemcy OTON są respełtować ustawy kraju, 
z kiórego guścinności korzystają”. „A czy nie będę za ta aresztowany?” 
— „Nie. Być może tylko poradzą panu, aby pan opuścił Polskę", 
W wyniku tych rozmów, Bob Conway był wyraźnie rozczarowany. W re 
scie — poszedł po rozum do głowy i wpadł w tej przewiewnej glowie na 


zw ięzioń wor 


gmachu wraź z kreumymi nresztowa 


nych, Lecz itu — rzecz niezpodwiówcóna) — nikt go jakoś nie zatrzymał. 
wyciągnął z kieszeni uparat fotograficzny 
i — raz, dwa! — zaczął robić zdjęcia, Ale i teraz nikt nań nie zwrócił 


Z niezadowolona miną. p. Conway podążył ku wyjściu i tu dopiero — 


„ Nubrau szy 


— poprosił uprzejmie ofi 
mając już w myśli „soczysty“ 


że może odejść, Zawiedziony 


typu Boba Conmway'a triduo nótweń na 
Taki Conway to przecież nie drapicźnik, 
lecz pospolity obicżyświat i błazen stu 
pracentotwy, który — wyzyskując ludzką głupate — zarabia stcą miesięcz 


R. D. 


dla robotników —— 
przemysłu bawełnianego 
Piętnaście wyróżnionych zespołów uzyska nagrody po. 150 tysięcy złotych 


Już wczoraj na zebraniu mężów zav- naprawdę pierwszorzedne zespoly | ja” 


fania tow. Wojciech Balcerzak, tkacz 
z PZPB Nr 7 dokładnie wypytywał się 
o warunki konkursu. Już ma „na oku” 
tkaczy, których zwerbuje do nowego 
zespolu. Wśród nich znajduje się mło- 
da tkaczka, która jeszcze nie daje ty- 
lè primy, ile przewiduje regulamin, 
tow, Balcerzak jest jednak doświad- 
czonym przodownikiem zespołu i z 
pewnością potrafi  „podciągnąć” 
swych współpracowników. Tow: Bal- 
cerzuk mocno postłdnowił sobie, że 
nie da się tak laiwo zdystansować 
innym zespolom w tym konkursie. 


W PZPB Mr 14 nojbardziej zainie- 
resowony jest zespół tow. Wojłasz- 
kowej. Już przecież od szeregu mis- 
sięcy oddaje on najlepszą produkcję 
z tkalni „Bawełnianej zternastki”, 
A gdy jeszcze zwiększy swe dołtych- 
czasowe. wysiłki, to kto wie, moża. u- 
da mu się zdobyć owe 150.000 zl! 

W referacie współ izawednictwa 
FZPB Nr 1 towarzysze radni uważnie 
przeglądają listy zdobywców nagród 
w drugim etapie wspólzawodnictwu. 
Najczęściej tak wypada, że najlepsi 
tkacze pracują w gorszych zespolach. 
Można ich poląqczyć i utworzyć z nich 
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kościowe. Ol, chociożby na „dziesiął 
koch”: tow. SOBCZAKOWA ma 98 


' |procent primy i 110 procent w wyko- 


nania planu. Tow, ŻOŁNIERKIEWICZ 
produkuje też 98 procent-primy, a 
plan wykonuje w 121 procentach. 
Tow. WASIKOWA ma 90 procent pri- 
my i 115 procent wykonania, plany, 
Dobiorą sobie jeszcze 2:ch tkaczy 
i utworzą zespół, który napewno da 
o sobie znać podczas trwania kon- 
kursu, a może nawet znajdzie się 
wśród 15 najlepszych. W podobny 
sposób utworzyć można zespół na 
„czwórkach“, złożony z tow. tow. 
BLACHOWSKIEJ, CHOJECKIEJ, ZIEM- 
NIAK, które oddaja. zawsze towar 
pierwszego gałunku i znacznie prze- 
kraczają bazy produkcyjne. 

Z pewnością i w innych zakładach 
nie zabraknie chętnych, którym uśmie- 
chać sie bedzie i ZASZCZYT ZDOBY- 
CIA PIERWSZEGO MIEJSCA, I WY- 
SOKA NAGRODA PIEŃIĘŻNA. 

Nie ulega watpliwości, że do kon 
kursu staną setki zespołów, a w re- 
zuliacie przyczyni się to do znacze- 
go wzrostu jakości produkcji. 


H. Sam. ~ 


N GERONCE ZAM 


Wiptrawodnitwa płacy 


Jeden z czołowej trójki „Strzelczyka” 


Tow. Lalek należy do „łWójki” naj“ 
lepszych robotników  „Sirzelczyłta”. 
Nazwisko jego zopisało się w historii 
fabnyki wraz z nazwiskiem tow, Doru- 
cha i Wołwiczyka. 


| — Szukajcie go w 5heblarni — mó: 
wią towarzysze-robotnicy. — To nasz 
najlepszy hebiarz. 

lecz to nie od drewnionego hebla 

tow. lalek ma czarne rece i mocno 
| umorusaną twarz. Tow. Lalek na me: 
chanicznej: hoblarce abrabia najroz= 
Imaitsze części, wchodzace w skład 
| obrabiorek, Drobiczgowa to i precy- 
zyjna roboło, wymaga dużo wys sitku, 
tym. bardziej, jeśli oba! guje się dwie 
maszyny zamiast iednaj. 
— Co ja bym robił na jsdnej he- 
lorcs? — śmieje się brzodownik. — 
iw tym miesiącó, poniewdź trzecia 
|PedszyDa była pozbawiona obsługi, 
pracowałem na 3-ch. | osiagnąłem 
około 200 procent normy. 

Normalna produkcja tow, Lalka wy- 
raża sie cyfrą około 200 procent wy- 
konańia pianu. Doświadczony ta. i za- 
| prawiony we współzawodniciwie 
przodownik, jeden z naig gorliwszych 
krzawicieli tej nowej, socjciistycznej 
formy pracy. Tow. ialek jest ojcem 
dwóch „młodocianych? cór, które 
przebywaja obecnie na kólaniach tet- 
nich. Odwiedziny ich dodają mi badź- 
ca do pracy, Ma przecież dla kogo 
walczyć o lepszą przyszłość i o do: 
brobytł 


EN 


Coraz więcej szkół 


coraz wyższy poziom nauczania 


Wiceminister Oświaty tow. Henryk Jabłoński o przygotowaniach do nowego roku szkolnego 


W ęemiister Oświaty, dr Hanryk Jab'oński, udzielił przedstawicie- 
lowi PAP wywiadu, dotyczacego zagodnień związanych z roz- 
,. poczęciem nowego rókw szkolnego. 


Zbliżający się rok szkolny będzie 
posiadał dla caiej oświaty polskiej 
wyjąłkową doniosłość toteż poprze- 
dziła gó staranna praca przygoto- 
wawcza rozpoczęła na długo przed 
xakończeniem poprzedniego roku 
szkolnego — oświadcza na wstępie 
wiezminister Jabłoński. 

Państwo Ludowe, które dąży do zo- 
pewnienia każdemu dziecku możli- 
wości ukończenia pelnej szkoły pod- 
stawowej, stale. rozwija sieć szkó! 
ogólnokształcących. W roku 1948-49 
obejmowała ona 22755 szkół! z 3.376 
tys. uczniów, Obecnie powstaje ok. 
500 NOWYCH SZKÓŁ PODSTAWO- 
WYCH. Jednocześnie dba się o do- 
prowadzenie kóżdego dziecka do 
klasy 7-ej. O rozmiorze osiągnięć na 
łym polu najwymowniej świadczy 
liczba uczniów w. klasach siódmych. 
która wzrosła w ciagu czterech lat 
z 95 tys. do 236 tys. w ub. roku szkol- 
nym. Osiągnięło to dzięki stałem. 
powiększaniu liczby nauczycieli w 
szkołach wiejskich, które «w okresie 
przedwojennym posiadały z regny 
tylko jednego lub dwóch pracowni- 


mają ponad 3 tys. nowych etatów 
nauczycielskich: Pozwoli to na dalszy 
bardzo poważny krok naprzód w 
dziedzinie reolizacjj powszechności 
pelnej szkoły podstawowej, 

Równie poważne osiągnięcia mamy 


w zakresie średniej szkoły ogólno- 
kształcącej. Ilość licsów znacznie 
przekroczyła stan przedwojenny, 


a jednocześnie zmienił się skład soc- 
jalny uczniów. W Polsce kapitalistycz- 
nej znaczna wiekszość szkół |-zal- 
nych była w rękach prywatnych. Po- 
bierając wysokie oplaty za naukę za- 
mykaly one dostęp dzieciom robotni- 
ków i chopów. Również szkoly pań- 
stwowe nie byly dostepne dla szerb- 
kich rzesz dzieci mas pracujących. 
inaczej się przedstawia sytuacja w 
Polsce - Ludowej W roku ubiegiym 
Państwo, samorządy i organizacje 
społeczne prowadziły 760 szkół śred- 
nich, liczba zaś szkól orywatnych 
słanowiła nikiy a stale zmniejszający 
sie procent stanu ogólnego. 

Wraz z upaństwowieniem szkolnic- 
iwa zmienił sie skład socjalny ucz- 


ków pedagogicznych. W nadchodzą- | centa ogó'u uczniów stanowiły dziaci 
cym roku szkoły podstawowe otrzy- ! pochodzenia robotniczego i chloo- lwewnairz szkoły dr Jobłoński pod- 


| cenis Przed wojną zaledwie 13,7 pro- 


skiego, podczas gdy w roku 1748-49 
liczba ich wynosiia już 42,2 proc. 
W nadchodzącym roku szkolnym pro: 
ces demokraiyzacji składu uczniów 
szkół średnich posunię się poważnie 
naprzód przez wprowadzenie komi- 
sji społecznych które dokonują dobo- 
ru uczniów oraz przez zwiększenie 
ilości stypendiów dla młodzieży ze 
środowiska ludzi pracy, 

Wiceminister Jabłoński stwierdza 
dalej, że Państwo ludowe w trosce 
o nówe kadry pedagogów rozszerza 
sieć inierqatów przy liceach pedago- 
gicznych, przeznaczonych dla słucha- 
czy pochodzenia robotniczego i chiop- 
skiego. Z internatów tych korzysta w 
tym roku 12.200 słuchaczy, tj. - 1,2 pro- 
canta ogólnej liczby uczniów. 

W roku 1947-50 stypendia państwo- 
we ołrzyma 40 procent uczniów li- 
ceów pedagogicznych. Poza kształ: 
ceniem nowych kadr pedagogicznych 
1 systematycznym fachowym dokszia'- 
caniem nauczycieli Minisierstwo O- 
światy w okresie wakacyjnym prze* 
prowadziło 55 kursów, na których 
$ tys. przoduiących nauczycieli i dy- 
rekiorów szkó! pog'ębiła swoje wy- 
kształcenie fochowe i poliiyczne. Be 
dą oni konfynuowali swoia nauke w 
ciągu ca'ego roku szkolnego. 


Przechodząc do zagadnień pracy 


Narada kierowników ekip 
łączneści fabryk ze wsią 


w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Łodzi 


Dnia 24 bm. w Kom. Wojew. PZPR 
odbyła się nórada kierowników sxip 
łączności fabryk ze wsią. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz Komi- 
tetu Wojewódzkiego i Komitetu Łódz- 


kiego PZPR, low. Władysław Dwora: 
kowski, wzięo udzia! 183 towarzy- 
szy z zakładów przemyslowych woje- 
wódziwa i miosta Łodzi. 


Referat o „Bieżących zadaniach 


U nas i gdzie indziej... 


Jak Ameryka zwalcza „klęskę urodzaju” 


Nadmiar produkcji rolnej i „kozie rancze“' 


Gdy radujemy Się u nos dobrymr(rów, poszukujących na próżno præ 


tagoracznymi urodzajami, gdy w pañ- 
stwach demokracji ludowej rządy wy- 
datnie pomogają mało: i średniorot- 
nym chłopom w- akcji zasiewów | ok- 
cii żniwnej, ady niadowno temu Rząd 
w Polsce na zosiswy jesienne prze- 
znaczył sumę pogod | miliarda zło- 
tych, w Sionach Zjednoczonych nie 
brak ludzi, którym spokojny sen spe: 
dza z powiek myśl o „nadprodukcji 
rolnej $ i 

W. 1250 toku — jak donosi „Daily 
Worker” —. powierzchnia zasiewów 
pszenicy w USA zostanie znacznie o- 
krojona w borównaniu z bieżącym ro- 
kiam. 

Tokie wiośnie rozporządzenie wy- 
dał minister Rolnictwa — Brennen I 
dołyczy ono 34 stanów USA, gdzie 
zesrodkowuje się podstawowa go- 
spodarka rólna. 

Wedlug tego rozporządzenia w sta 
nie Colorado zasiewy pszenicy obej- 
mg zaledwie 35,5 proc. połaci: ornej 
ziemi. Stan Caqsós — do tej pory 
przodujący w uprawia i dostawach 
pszenicy w USA, w 1950 roku zmniej: 
szy zasiew Kultur pszenicy do 14,5 
proc. zasiewów tegorocznych. 

To ograniczenie zasiewów pszeni- 
cy w Stanach Zjednoczonych w 1950 
roku spowodowane jest — jak ttumo* 
czą koło bliskie giełdzie zbożowej i 
ministersiwu rolnictwa — „niepokoją- 
co dużymi” zaposami pszenicy, a dal- 
szy ich wzrost — tak uważają ekono“ 
miści kapitolistyczni — mógł by spo: 
wodować spadek cen. 

Ale dla wszystkich tych kombinacji 
gospodarczych nie moga mieć zrozv- 
mienia miliony żyjących w nędzy, nie 
dojadcojacych obywateli amerykań: 
skich, których budżet domowy nie po- 
zwala no zaspokojenie głodu nowsi 
suchym -chleoem. i 

Gdy z jednej strony rząd amery- 
koński i giełdziarze troszczą się 6 zo- 
chowanie cen na poziomie, fo z dri- 
giei — siworzone w Stanach Zjad- 
noczonych. warunki zubożenia dron: 
nych farmerów działają z widomyw 
skutkiem. 

W oparciu o łę swoista „stabiliza: 
cję cen” i ogromne zadłużeniś drob- 
nych farmerów, zmonopolizowane ob 
brzymie gospodarsiwa wiejskie bez- 
liiośnie wchłaniają ziemię drobnych 
farmerów. 

Większość tych osłatnich, ograbio- 
na przesz. monopolistycznych magno- 
łów wiejskich z ziemi — za nieujsz 
czone w terminie długi —: wypełnia 
szeregi armii „koczowników-wygnań* 
ców”, która według ositożnych da- 
nych amerykańskiago ekonomisty Mac 
Williomsa, podanych w książce pł 
„Łubożała ziemia”, osiągnie w naj 
bliższym czasie liczbę 5—6. milionów 
ludzi. 

O tragicznym losie tych ludzi, wy- 
dziadziczonych ze swej ziemi, lak 5i2 
pisze reokcyjny tygodnik „Ameryka“. 
„È sezonu na sezon wszerz i wzdłoz 
ziemi amerykańskiej koczują „co raz 
ło większe gromady byłych” Sarme- 


cy najemnej. Ludzie ci żyją w najgor- 
szych warunkach i nie mają najmniej- 
szego wyobrażenia o tzw. minimal- 
mych potrzebach życia: 

Obózy „koczowników = farmerów" 
otrzymały nozwę „kozich rantz“, © 
ma znaczyć,.że nory | półka, pozaj- 
mowans przaz byłych farmerów, na- 
daja się tylko.do wypasu kóz, 

W. prokłyce jednak i to nazwa nie 
znajduje zastosowania, gdyż miesz- 
kańcy fych obozów nie tylko, że nie 
moją kóz, ale nawet i kotów. 

Sa oni lak biedni, iż majątek ich 
składa sie tylko z łachmanów, w kió- 
re są odziani. i 

Rząd Sianów Zjednoczonych — jak 
widać z powyższych wypowiedzi pro- 
sy amerykańskiej — kosztem zahamo- 
wania „nadprodukcji rolnej” ze spo- 
kojnym sumieniam słwarza warunki 
dla powiększenia liczby owych „ko- 
zich rancz”l 


| Balat Opery Śląskiej aćzorował wi- 
downię dziarskim kujowiakiem i za- 
wadiackim mazurem.. 


"Spoglądając na afisze, ob- 
wieszczajace repertuar bawią- 
cej na gościnnych występach 
w Łodzi — Opery Śląskiej, łac 
mo zauważymy, iż przeważają 
cą większość przedstawień sta 
nowią tzw. przedstawienia 
zamknięte. '„Zamknięte” przez 
dyrekcję Opery Śląskiej i łódz 
ką OREZ na rzecz publiczno- 


ści robotniczej, na użytek 
czionków Zw. Zawodowych. 


Cała widownia zostaje po pro 


stu „wykupiona“ (po cenach 
zniźkowych) przez zrzeszone 
w  Związizach Zawodowych 


ekip łaczności w pracy na wsi” wy” 
głosił sekretarz K. W, tow: Witold 
Sienkiewicz. Przedstawicielka Wydz. 
Organizacyjnego K. C, PZPR, tow. Ste 
fania Remaniuk, omówiła formy i me- 
tody pracy ekip na wsi. 

W dyskusji nad refaratem zabrało 
głos 16 towarzyszy. Dyskusja wyka- 
zało, że ruch łączności fabryk: ze 
wsią, który. przybrał stałe formy orga- 
nizacyjne, nieustannie wzrasta i obej- 
muje coraz większą ilość gromaa 
wiejskich. Towarzysze w dyskusji wska 
zywoli przykłady stole pogłębiające- 
go się sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
co znojduje swój wyraz w coraz więk 
szym zainteresowaniu i szerokim J- 
czesłniętwie w lączności ze wsią ro- 
botników z miast, jak również w za- 
inferesowaniu chłopów, ich Xyczliwo- 
ści i gościnności, z jaką przyjmują ro- 
botników, którzy okazują im pomoc 
organizacyjną i polityczną, wzbogo- 
coją życie kulturalnoroświatowe wsi. 
Występy chórów, orkiestr i kółek dra- 
matycznych z fabryk, pomoc w za- 
kładaniu bibliotek, świetlic, w radio- 
fonizacji i elektryfikacji wsi, a także 
pomoc gospodarcza — remonty ma- 
szyn rolniczych lub bezpośredni u- 
dział w pracach no roli, jak to miaio 
miejsce w czasie żniw — wszystko 
ło przyczynia się do wytworzenia 
stalej więzi między chłopami mato- 
i średniorolnymi z robotnikami z mio- 
sła. ri 


Dyskusję podsumował 
tow. Władysław Dworakowski, 
łódzkie rnasy pracujące, bódć 
głównie į przede wszystkim 


dla nich zawitała do naszego 
miasta w.w. śląska placówka 
artystyczna, 

Trzeba z najwyższym uzna- 


niem stwierdzić, że występy 
I 


MONIUSZKO 


wśród obrabiarek 


WK 
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artystów Opery Ślaskiej dla 
świata pracy nie ograniczają 
się do przedstawień na fle de 
koracji łódzkiego Teatru im. 
St Jaracza: ot, nie dalej bo- 
wiem jak przedwczoraj. zespół 
ślaski wystąpił z pięknym kon 
ceriem na tle... obrabiarek fa- 
bryki im. Strzelczyka, 

Wizyta artystów zostala 
przyjęta 7 entuzjazmem przez 
brać robociarską zakładów im. 
Strzelczyka. W rozbrzmiewają 
cej' normalnie stukiem maszyn 
frezarni, przygotowano wcale 
piękną estradę, ozdobioną 
kwiatami i napisem: „Witamy 
artystów Opery Śląskiej”. 

Tutaj to czwórka baletowa 
Opery odtańczyła  kujawiaka 
i mażura Moniuszki, stąd 
„szedł ma wypełnioną Salę 
piękny sopran Barbary Ko- 
strzewskiej i Marii Kuniń- 
skiej, stąd huczał bas Majaka 
i rozbrzmiewał w pieśniach ba 
ryton Kozaka i wspaniały te- 
nor Bohdana Paprockiego... 

Salwami braw i okrzykami 


szkolnictwie ogólnoksztalcącym znacz || 


nie zwiększy się liczba godzin nauki 
języka polskiego i matematyki, bo- 
wiem szkoła, która jest powołana da 
łego ażeby przekazać uczniom rze- 
teling gruntowną wiedzę musi uznać 
te przedmioty za zasadnicze. 

Opracowano nowe programy dla 
wszystkich przedmiotów nauczania. 
Ambicją autorów było możliwie naj- 
pełniejsze wykorzystanie zdobyczy 
przodującej w świecie nauki radziec- 
kiej. Poważne zmiany wprowadzono 
w programie nauczania historii, któ- 
ra powinna wychowywać dzieci w 
duchu ludowego patriotyzmu i inter- 
nocjonalizmu oraz w programie bio- 
logii opartym obecpie na osiągnię- 
ciach wielkich uczonych radzieckicn 
Miczurina i Łysenki. 5 
| Rzecz jasna — kontynuuje rożmów- 
|ca, — że wraz z nowym progromem 
trzeba było opracować nowe pod- 
ręczniki. Już wydrukowano 47 tyujów 
nowych podręczników w iłości PO- 
NAD 8 MILIONÓW ECZEMPLARZY, 
nie liczac przedruków 
rgczoików. Reszta nowych podręcz- 
ników ukaże się wczesną jesienią. 
| Znacznie wzuożono wyniki naucza- 
nia. Walka o lepsze wyniki będzie 
w zbliżającym się roku szkolnym iym 
|łatwiejsza, że w cigau wakacji około 
| miliona 100 tysęcy dzieci, przeby- 
wających na koloniach letnich, nie 
tylko wzmocniło sie, fizycznie, ale po- 
ważnie ugiuniowało swo posiawę 
ideową, dzięki odpowiedniej pracy 
wychowawczej. 

W ciągu roku czynnych będzie 58 
WYPOCZYNKOWYCH DOMOW TUR 
NUSOWYCH, które obsimą 20 kilka 
tysiecy dzieci stabszych lub wyczae 
ponych po przebytych  chorobech; 
zostanie iozbudowana sieć SWIET- 
LIC SZKOLNYCH | BDWORCOWYCH 
dla m!odzieży doieżdzajacej, -sieć 
OGRODÓW JORDANOWSKICH — 
wszystko ło razem  stonowić bądzie 
poważny element w wałceę o lepsze 
wyniki nauczania. 

Pomyślne warunki, jakie Państwo 
Ludowe stwarza dlo roawoju 
bezsprzecznie pomogą w szybszym 
i lepszym przygotowaniu wysokokwa- 
lifikowanych kadr realizatorów gi- 
gantycznego plonu  sześcioletniego 
i tym samym przybliżą nosz kraj do 
socjalizmu. ; 


kreśla że od | września rb. w cay% 
| 


szkół 


Mr 239 


|Nasi korespondenci -fabryczni piszą: 


Poprawa jakości produkcji w PZZPPNe2 


starych. pod- | 


*'W Państwowych Zjedn. Zakł. 
„Przemysłu Pończośzniczego nr 
(2 0d.1948 r.-cała załoga bierze 
udział w świadomej akcji pod- 
niesienia jakości produkcji. 
Podczas. gdy w roku ubie- 
gtym procent primy. produkowa 
-nych pończoch bawełnianych 
wyrażał się liczbą 79,8, a jedwa 
'bnych 55 — to w roku bieżą- 
cym za pierwsze półrocze osią- 
gnieto, nienotowane dotychczas 
wyniki jakościowe. Produkcja 
pończoch bawełnianych pierw- 
szego gatunku wzrosła do 91.4 
proc, a pończoch jedwabnych 
do 61.4 procent. 
W związku z poprawa jakoś 
ci produkcji zmniejszyły się u 
nas braki ji odpadki, a tym sa- 
mym można było zaoszczędzić 
w ten sposób za pierwsze półro 
cze br. sumę 894 tvs, złotych. 
Zagadn enie podniesienia ja- 
„kości produkcji zostało podjęte 
przez podstawową organizację 
partyjna i narady wytwórcze i 
dziś tym zagadnieniem żyje już 
cała załoga. 
Osiągn eta poprawa w'jakoś- 


Gdy wkraczamy na teren ko- 
lori PZPB nr l w. Wiśniowej 
Górze. przede wszystkim rzuca 
ją nam się w oczy drewniane 
pawilony z osżklonymi weran- 
dam. Na jednym z nich wid- 
nieje wielki czerwony krzyż i 
tu. kierujemy swe pierwsze kro 
ki. 

Zaslądamy do Środka. Pokój 
przyjęć, czyli ambulatoritwm o- 


raz dwie przyległe iżalatki u-- 


trzymane bardzo czysto i świe 
żo. Na każdym miejscu wyczu- 
wamy dbałą dloń. łóżeczka po- 
kryte czystą pościelą, na ścia- 
nach wisi kilka widoków, przed 
stawiających opiekę nad dzieć- 
mi w ZSRR. 

Pytamy lekarza o stan zdro- 
wia dzieci. „Na ogół stan zdro 
wia jest dobry, z wyjatkiem kil 


ci produkcyjnej była dalszym 
bodźcem do rozwoju współzża 
wodnictwa jakościowego w 
PZPP nr 2- Podczas ostatniej 
narady wytwórczej w lipcu br. 
w której udział wział szeroki 
aktyw fabryczny, postanowio- 
no, że w drugim pólroczu br. 
procent primy w produkcji poń 
czoch jedwabnych wzrośnie do 
70,7, a pończoch bawełnianych 
do 31,9. : 

Przed naszymi zakładami w 
związku z powyższym postano- 
wieniem załogi stoi szczególne 
zadanie — doszkalanie załogi 
i zorganizowanie pierwszych w 
naszym przemyśle zespołów 
najwyższej jakości w końco- 
wych fazach produkcji — tj. 
w. wykończalni. = 

Już za kilka tygodni poinfor” 
mujemy Was, cośmy w tym 
kierunku konkretnie zrobił, 
albowiem przygotowania orga 
nizacyjne zostały już podjęte, 

W. Kramarski 
Korespondent „Głosu” 
z PZZPP nr 2 


- Dbałość o higienę . 
w kolonii dziecięcej z 
na Wiśniowei Górze 


ku przeziębień i zachorowań na 
angine" — odpowiada nam sym 
patyczny lekarz. 

Wyżywienie dzieci jest posil- 
ne i obfiłe. o czym najlepiej 
świadczy przyrost wagi u dzie- 
ci. Qkoło 85 procent dzieci zy- 
skalo od 1 — 3 kg. na wadze, a 
niektórym dzieciom przybyło 
po 4 kilogramy. 

Żegnając | sympatycznych 
krzewicieli zdrowia į higieny 
życzymy im dalszej owocnej 
pracy. naturalnie. już w okre- 
sie przyszłych wakacji, gdyż te 
dzieci, które obscnie-przebywa- 
ja na koloniach w Wiśniowej 
Górze wracają do szkół i rodzin 
dnia 28 sierpnia br. 

Mieczysław Narkiewicz 
korespondent -„Głosu”- 
x PZPB Nri , 


Reforma planowania w budownictwie 


Nie programy lub prognozy, lecz plany produkeyjne 


kędą obowiązywać przedsiębiorstwa budowlane 
Kcnferencja w ekspozyturze łódzkiej "409% » 


Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


W dniu wczorajszym w sali konte- 
rencyjnej. Izby Handlowo - Przemysło- 
wej odbyła się narada przedstowici=li 
wszystkich gałęzi naszego życia go- 
spodarczego, mająca na celu zapo- 
znanie ich z właściwym sposobem o- 
pracowania płańów inwestycyjnych. 
W konferencji wzią! udział dyrektor 
generalny Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego, tów. Bąbiń- 
lski. Zapoznał en zebranych z techni- 


„bis* — witano poszczególne 
występy, zwłaszcza tych arty- 
stów, którzy występowali wy- 


łącznie w repertuarze pieśni 
ludowych. 
Oklaskóm i okrzykom nie 


było końca, gdy dyrektor Ope 
DIKEK 


ry, Belina - Skupiewski, wy- 
głosił krótkie j serdeczne cre- 
do rozumiejących dobrze swe 
społeczne ' posłannietwo arty- 


s 


Wi „a selo frezarni 
przecież nie lada okazia 


wypzńnta się łumem 
ościć u siabi e, 


14 _ 


ką przygołowywania planów inwesty- 
cyjnych, wyjaśniając i  omawiajne 
szczegółowo instniejące w tej mierze 
instrukcje. aa) a 
Podstawą planowania gospodarćż: 
go na najbliższe lata jest ich abso- 
lutna dokładność nie tylko w opraco- 
waniu. sum preliminowanych na inws- 
stycje, ale też w przygotowaniu pla- 
nu materiałowego. Przy realizacji 5 
letniego planu inwestycyjnego trzabu 


stów śląskich, oklaskom i o- 
krzykom nie było końca, gdy 
przedstawiciele Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji zakładów: 
Strzelczyka — w podzięce za 
piękny koncert ofiarowali ar- 
tystom symboliczny dar, dzie- 
ło rąk robotniczych w tychże 
zakładach specjalnie na cześć 
śpiewąków j tancerzy Opery 
wykonane: metalowy postu“ 
mencik z wykonaną precyzyj- 
nie lutnią:.. 


„Niech żyją polscy robotni- 
cy!“ — „Niech żyją artyści 
'Połski Ludowej“ — oto wiwa 
ty. które długo jeszcze po za- 
kończeniu koncertu krzyżowa- 
ły się z sobą w naładowanej 
„atmosierę prawdziwej sztu- 
ki“ fabrycznej frezarńi. Et 


publicznose: to 
wybitnych artystów 


robotniczej 


w fabryce. 


operowych... i 


będzie zwrócić szczególną uwagę na 
sprawę przygotowania państwowych 
przedsiębiorstw budowlanych do o- 
czekujących ich zadań. 

Przedsiębiorstwa budowlane pracò- 
wały na podstawie programów fb 
też prognozy procy. Ten system pra- 
cy zostanie całkowicie: zlikwidowany. 
W roku 1950 przedsiębiorstwa budów 
lono-montaożowe przystąpią do pracy 
w, oparciu o ściśle pomyślany PLAN 
PRODUKCYJNY. 

Olbrzymie zadania, które stoja 
przed przedsiębiorstwami budowlany- 
mi państwowymi. stawiają przed nimi 
obowiązek pomnożenia swych możli- 
wości produkcyjnych. Z tych . taż 
względów planowanie oparte bye 
musi o realne wskaźniki produkcji, tax 
siły roboczej, jak i maszyn. 


Dyrektor Departamentu Planowania 
Ministerstwa Przemysłu, tow. Tysżka, 
przedstawił zebranym sytuacię, jako 
się wytworzyła w Łodzi. i w wojewódz 
twie łódzkim w dziedzinie nowych în- 
wsstycji budowlanych.  Dofychczós 
wielu inwestorów zaniedbaio zgłoste- 
nia przewidywanych robót do _przed- 
siębiorstw budowlanych, a termin o- 
stateczny upiywa W najblizszych 
dniach. Nisdopełnienie tej formabto- 
$ci może postawić wielu inwestorów 
wobec faktu nieokceptowania tych za 
planowanych inwestycji. ` Ponadto 
zwrócił uwagę na słabą preżnóść 
państwowych przedsiębiorstw kodów- ~ 
lanych okregu łódzkiego. Spzcjalnie 
aje się na tym terenie we znaki brak 
siły roboczej. Przewiduje się, ie w 
roku 1950 wydajność produkcyjna 
państwowych przedsiębiorstw budów- 
lanych wzrośnie o 70 procent, Dla œ 
kręgu łódzkiego cyfry te beJa mu- 
siały zostać podniesione, gdyż w prze 
ciwnym wypadku groziło by to nie 
wykonaniem budów już przewidzia- 
nych do wykonania w roku przyżz- 
łym. Mówca podkreślił, że przedzię- 
biorstwo spółdzielczo-państwowe, zaj 
mujące się budownictwem na wsi, ab- 
solujnie na naszym terenie nie zdało 
egzaminu; Prace tej instytucji zostava 
zreorganizowane. Zwrócił uwagę no 
ło, że inwestorzy winni państwowym 
przedsiębiorstwom budowlanym zgła- 
szać roboty, których kosziorys zamy- 
ka się w sumie od 5 do 10 milionów 
złotych. Roboty drobne od pół milio- 
na złotych do 5 miln. zł należy ýs- 
wierzać rzemieślnikom, zgrupowanym 
w przedsiębiorstwach o charakterze 
spółdzielczym lub spółdzielczo-oań- 
stwowym. 


Kronika Pabianic ŚwietlicaPZPB 


KOMU WINSZUJEMY 
Piątek,-dnia 26 sierpnia 1940 r, 
Dziś: Konstantego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. © K. — 112 —_ 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 97 
Telegraf — 213 
PZPR — 
PZPB — 


Zbliża się jesień, a z nią dłu- 
gie, chłodne już wieczory. Zaba- 
wy i rozrywki muszą się siłą rze 
czy odbywać w zamkniętych 
lach ij świetlicach. Dobrze pracu* 
jaca Świetl ca musi iuż teraz od- 
powiedngo się przygotować, by na 
brzyjać bacatym res 


stania Te 


pertuarem widowisk i przedsta- 


wień. Już obewnie należy organizo 
wać sekcje i przeprowadzać coraz 
częstsze próby i ćwiczenia. 


Do pełnej pracy we wszystkich 
sekcjach i kółkach ruszyła w 
tych dniach ér "tr: w PZPB. 
Działalność świetlicową  przesta- 
wiono na zupełnie now” tory i 
obejmie ona o wiele „wiekszy wa- 
chlerz prac niz vi mre thini ym. 
I tak m. in. w każdą niedzielę o 


godz, 10.30 w sali teatralnej świe 


tlicy przy ul. Traugutta 4, odby= 
wać się będą odczyty na przeróż* 


Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 145 |ne tematy, opracowane przez fa- 


Końńenda „Służby Polsce" tel. nr 6, 


s KINA 
Kino „Polonja“ wyświetla -film 


produkcji radzieckiej pt. „Młoda 
Gwardia, część J-sza, 
Kino „Robótnik* wyświetla 


film produkcji, 


czeskiej pt. „Po- 
wrót do domu”. i 


" 


Redakcja „Głosu Pabianic": 


— Armii Czerwonej 


uhowe siły naukowe. Wejście na 
Wszystkie odczyty będz'e! całkowi 
cie bezpłatne. W soboty nato- 
miast odczyty będą wygłaszać 
studenci wyższych uczelni. 


W środku tygodnia, w środy 
przewidziane są pogadanki na tej 
samej sali na zagadnienia aktual 
ne. Pogadanki połączone zostaną 


-|z dyskusją. Będa to więc do pew- 


nego stopnia wieczorki dyskusyj= 


19. tel. 287. Ine. 


-|1200 tomów, 


GLOS PABIANIG 


zaczęła pracować petna para 


Liczne sekcje i kółka umożliwiają naukę i zabawę 


Celem uprzystępnienia każde- 
mu korzystanie z bogatej biblio- 
teki fabrycznej liczącej już ponad 
' Bedzie r~ htwarta 
8 razy w tygodniu, we wtorki, 
czwartki i soboty. W zasadzie pra 
cownicy PZPS korzys tają z bi blio 
teki bezpłatnie, jako wpisowe wy 
magane jast +- Tatatsią dą 
biblioteki chociażby jednej ksią* 
ki. każd” pracownik 
zapisał się do biblioteki, 
wztosłaby ona ardzo pokaźnie i 
lczyłaby ponad 12.000 tómów. 
Byłaby to wtedy jedna z najwięk 


LOD 


przy ul. Traugutta 4 wystawę 
Społeczeństwo Pabianic, 


radzieckiej, 


bryce i w szkole. 


szych bibliotek fabrycznych w 
Po, W..ioby tzgo rodzaju ak- 
cję wśród załogi wszcząć już obec 
nie. Z całą pewnością znajdą się 
hawet tacy, którzy złożą po kilka 
książek. 

Chluba świetlicy jest doskonale 
zaopatrzona w dzienniki. tygodni 
ki i miesięczniki, czytelnia. Ogó 
łem w czytelni możha zawsze zna 
leźć 32 aktualnych czasopism. 
Czytelnia jest czynna zawsze od 
godz. 14—22-ej. 

W bieżącym roku postanowio- 
no wzmóc działalność oświatową. 


ZMP aard 
wystawę p. 


t. 
* MŁODZIEZ RADZIECKA nn 


Zarząd Miejski Związku Młodzieży Polskiej w Pabianicach 
organizuje w dn. 27 i 28 sierpnia rb. w sali Teatralnej PZPB 


pt. „Młodzież Radziecka“, 


tak młodzież jak i starsi będzie 
miała okazję do obejrzenia wiernego obrazu życia młodzieży 


Bogate ilustracje, pieknie opracowane makiety i diagramy. 
przedstawią widzowi życie młodzieży radzieckiej na roli, w fa- 


Wystawa jest bogatym obrazem życia, pracy i walki mło- 
dzieży iadzieckiej i jej przoduj ącej organizacji 
A więc w sobotę 27 j w niedzielę 28 bm. spotykamy się 
wszyscy na Wystawie ilustrującej życie Młodzieży Radzieckizj. 
T z iw wb 


KOMSOMOŁU. 


P$S-ysąsłabo zaopatrzone w warzywa i owoce 


Dlaczego nie można nabyć wody sodowej 


Pabianice są ośródkiem: działal 
nośći ożywionej PSS-u. To mia- 
sto o charakterze wybitnie robot 
niczym nie móże narzekać na 
zbyt małą iłość spółdzielczych 
punktów sprzedaży. Nawet w od- 
dalonych dzielnicach miasta skle 
py PSS istir DAIsżę wzrost 
sieci handlu śpółdzielczebo każ 
się spodziewać stałej poprawy 
na tym odcinkiż 

Jednakowoż asortyment, towa- 
rowy sklepów PSS5-u i ich jakość 
nie zawsze mogą zadowolić kupu 
jących. Obecnie mamy 5eż0n Wwa- 
rzyw i owoców, Zdawałoby się 
rzeczą zupełnie naturalną, że wła 
śnie w obecnym okresie sklepy 


PSS-u zostaną. .zaopatftzone w du: 


że ilości tanich warzyw i owo- 
ców, Z reguły jednak rzecz się 
ma odwrotnie. Zdarza się, że o- 
bok spółdzielni mieści się sklep 
prywatny, posiadający bogatszy 
asortyment owoców. i to stosunko 
wo po niższej cenie. To samo moż 
na powiedzieć: o warzywach. 


CZYM (WYTŁUMACZYĆ TAKIS 
f FAKTY? 

Godziennie można być świad- 
kiem przywożenia przez zawodo- 
we Randiarki owoców z Łodzi. 
Najcześciej tego rodzaju brzekup 
ka ma 3—4 koszyki owoców, któ 
re przewozi tramwajem na Plac 
Dąbrowskiego, Koszty zakuwi ta 
kiej handlarki-nie są niższe od 
kosztów PSS-u, dochodzą do tego 
stosunkowo wysokie koszty prze- 
wołu. A jednak ceny owoców na 
Placu Dabrowskim. kształtują xx 
poniżej cen zpółdzielczych. 

r GM można się wobec tego dzi 
wić, że gospodynie zaopatrują Się 
w Owoce i warzywa na rynku u 
przekupek. Bo i gdzie mają to 
czynić? Każdy chce kupić najta- 
Właśnie spółdzielnie winny 


ni ej. 
być tymi punktami sprzedaży, 
gdzie można by było kupówać 


najtaniej w możliwie najlepszym 
gatunku, Jak na razie, w Pabiani 
cach tak nie jast. PSS-y nie osiąg 
nęły jeszeże ‘tego poziomu swej 
działalności. 

Osobny. rozdział stanowi perso- 
nel. Styl pracy tego personelu naj 
łatwiej «zaobserwować . podczas 
wydawania mięsa ma kartki w 
sklepach PS5-u. 

Podczas, gdy w każdym ogonku 
czekają na mi lego kobi sty, którym. 
w większości spieszy się do pracy 
i droga jest każda chwila, pracow 
nicy. spółdzielni zabawiają się 
rożinówami, grzebiąc się jak przy 
słow.ówe muchy w smole, Załat- 
wienie jednego klienta zdaje się 
trwać wieczność, Z tego rodzaju 
stylem praćy trzeba skończyć. 
Spółdzielnie mają być wzorowy- 


mi punktami sprzedaży, obsługu- 
jącymi klientów szybko i uprzej= 
Jeśli- personel 


mie. jest niedo- 


*|wody tw różnych sklepach PSS-u. 


świadcezony, to trzeba go przeszko 
lié. Kupujący zaś w żadnym wy- 
padku nie muże być kozłem ofiar 
nym takich czy innych humorów 
„pana“ sprzedającego. 

Ostatnio znów nadeszły ciepłe 
dni. Popyt na wody gazowe wzra 
sta. Spółdzielnie jednak zdają się 
tego nie zauważać, Kilkakrotnie 
próbowaliśmy "nabyć szklankę 


Za każdym lazęm padała jedna- 
kowa odpowiedź. Sprzedajemy 
tylko lemoniadę i tylko na butel- 
ki. Jak to, czy można zmuszać 
klienta do picia lemoniady i to bu 
telkami całymi, jeśli ma on ocho 
tę na zwykłą małą szklankę 
wody. 

Może to jest Wągódniej dla per 
sonelu PSS-ów sprzedawać na bu 
telki, może zabiera mniej. drogie” 


go cząsu, AIE zmusza przechod- 
niów do gaszenia pragnienia w 
różnych sklepach prywatnych, w 
warunkach nie zawsze higienicz- 
nych, Byłoby naprawdę rzeczą 
ze wszech miar pożądaną, by w 
sklepach PSS-u sprzedawano wo* 
dy gazowe na szklanki. Innowa- 
cja ta na pewno by się opłacała. 
B. 


Wojewódzka Szkoła *Partyjna w Pabianicach 


ska kadry aktywistów-wykładowców 


Jednym z kluczowych proble- 
mów, przed którym stoją wszyst” 
kie bez wyjątku organizacje par- 
tyjne, jest sprawa szkolenia. By 
ono odby wało się prawidłowo, by 
spełniło swoje zadania į uzbrośie 
dosłownie każdego członka partii 
w gruntowną znajomość marksi: | e 


zmu, musi być prowadzone przez 


fachowe kadry instruktorskie. 
Właśnie do przygotowania tego ro 
'dzaju kadr instruktorów-kierowni 
ków szkolenia przystąpiła w tych 
dniach Wojewódzka Szkoła Par” 
tyjna w Pabianicach. 

Celem przeszkolenia możliwie 
jak największej ilości kierowni” 
ków szkolenia partyjnego w tere- 
nie, przyjęto system turnusów 
trwających po 12 dni. Pierwszy 


ZE SPORTU 


tywistów terenowych rozpoczął 
się 1B sierpnia, Ogółem przepro= 
wadza się 3 takie turńusy, 
System nauki jest bardzo pro 
sty, obliczony na to, by uczestnicy 
kursu wykorzystali czas trwania 
Kapaa możliwie maksymalnie. Pra 
a polega na samokształćeniu. Słu 
chiere zostali podzieleni na awit 
grupy, każda grupa przeprówatiza 
ńaukę we własnym zakresie z po 
danych tematów. Naukę znaczn e 


uła bogato wyposażona bibiio 
tek awierająca najnowsze wy 
da łumaczenia dzieł Marksa, 
En Stalina į Lenina oraz 
rnarRsfstów radzieckich, jak Le- 
ontiewa, Kozłowa, Ostrowitiańno” 
wa. 


Opracowanie każdego tematu 


minarium. Dotychczasowe wyniki 
osiągane przez kursistów są naj- 


zupełnie j zadowelajace. Nawet 
mniej przygotowani towarzysze 
podciągnęli się ostatnio bardzo 
znacznie i początkowo duże różaj 
ce pomiędzy poszczególn, mi towa 
rzyszami powoli się zacierają. 


tylko wtedy bowiem świetlica 
spełnia swe zadania, jeśli nie tyl- 
ko Bawi, ale i uczy. Otóż żdecydo 
wano otworzyć w najbliższym 
czasie kursy, nauki języków ob- 
cych na poziomie szkół. średnich. 
Ponadto zorganizowano już koła 
techniczne, koła samokształcenia 
we dła metalowców. Sekretariat 
świetlicy w dalszym ciągu przyj 
muje zgłoszenia na kursy. 

Sekcje widowiskowe świelicy 
PZPB stoją na dobrym poziomie. 
Wszystkie sekcje, a więc drama- 
tyczna, baletowa, operetkowa, li- 
teracko - artystyczna, śpiewacza 
i muzyczna prowadzone są przez 
fachowe siły artystyczne. 

W najbliższym czasie ma być 
utworzona orkiestra symfoniczna. 
W tym celu dobrze by było, gdy- 
by wszyscy muzycy - amatorzy 
zechcieli ofiarować swe usługi kie 
rownictwu świetlicy. Powstanie 
orkiestry symfonicznej znacznie 
ożywi życie kulturalne miasta i 
zwiększy atrakcyjność, wystawia 
nych ptzez świetlicę przedsta- 
wień, 

Organizacyjnie praca w świetli 
cy jest postawioną nieżle. Wyda- 
je się jednak, że mimo dużych 
sukcesów, jakie odnoszą zespoły 
widówiskowe świetlicy, nie zdóła 
no jeszcze wciągnąć do pracy ca- 
łej młodzieży. Zwłaszcza odnosi 
się to do ZMP. Jak dotąd ZMP- 
owcy mało interesują się Świeżli- 
cą i prawie wcale nie pomagają 
rozwijać j jeszcze silniej uaktyw 
niać poszczególne sekcje, Jest to 
dość niezrozumiałe, bo właśnie 
ZMP mogłoby świetlicę wykorzy 
stać dla podnoszenia wiedzy 
swych członków dając im w teń- 
sposób możność awansu społEcze 
nego. ` B. 


Wędrówka 


po województwie 


WIELUŃ 
` Placówki Państwowej Okńrtyani 
Handlowej na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego przystąpiły w dniu 
1 maja do współzawodnictwa pra- 


cy. W ubiegłym okresie trzecie - 


miejsce, po Łodzi i Skierniewicach, 
otrzynały sklepy PCH w Wielu- 
niu, Dyplom uznania dla PCH wie 
luńskiego otrzymał tow. Józef 
Czapski. +.) 


się i 
> ZDUŃSKA WOLA : 

Klub sportowy „Włókniarzy. przy 
PZPB w Zduńskiej Woli rozwija 
się w szybkim tempie. W tej chwi- 
li, prócz stkcji piłki nożnej, kol 
skiej, motocyklowej oraz lekkoat 
letycznej, „odbyt a bokser. 
ska, 

$ 


a 


Przy budowie kągilita które 


powsteańie w zduńsko-wolskimm par 
ku, zatrudnieni są pratówniey 
wazystkićh instytucji z terenu 
miasta. Pracują oni tutaj po 3 gò- 
dziny dziennie nad odszlamowa- 
niee: stawu. W ten sposób. dzięki 
wspólnemu wysiłkówi całego spo- 
łeczeństwa w Zduńskiej Woli po 
wstanie nowoczesny ośrodek sport- 
tów wodnych, 


Rozwój poradni - 
żywieniowych 


Przy 947 okręgowych spółdzie| . 


niach mleczarsko-jajczarskich zor 
ganizowano dotychczas 201 porad 
ni żywieniowych bydła, co stanowi 
wykonanie w To procentach roez- 
nego planu, Do końca III kwartu 
łu powstanie przy okręgowych 
spółdzielniach mieczarsko-jajczar- 
skich ogółem 300 poradni żywie- 
niowych. 


PZPW Nr 41 nawiązują łączność 


ze wsią Dubie 


W niedzielę, dnia 21. 8: 49 r. 
ekipa łączności ze wsią przy 
PZPW Nr 4t w Pabianicach wyru 
szyła po raz pierwszy na wieś Du 
bie gm, Szczerców odległej od Pa 
bianie o 53 km — 12 członków ¢- 
kipy wraz z przedstawicielem Ko 
mitetu Miejskiego tow, Kurzaw- 
skim, zabierając że sobą aparat 
tlenowy oraz harzędzia, w weso- 
łym nastroju wyrtiszyli nawiązać 
nić braterskiej przyjaźni z chłopa 
mi na wsi. 

Po południu chłópi zebrali się 
przed szkołą, gdzie tow. Kurzatw= 
ski z Komitetu Miejskiego zapo- 
zuat ich z celem przyjazdu. W roz 
mowię z przedstawicielami wsi 
członkowie ekipy informując się u 
gospodarzy jakie mają trudności, 
przyrzekają im w miarę możliwo 
ści pomóc. W tym czasie inni człon 
kowie ekipy przystąpili do dep | 


gm. Szczerców 


wy różnych maszyn i narzędzi rol 
niczych u mało i średniorolnych 
gospodarzv, Chłopi mało i średnio. 
rolni powitali pomoc serdecznie,- 
Narzędzia, które nie udało się na 
miejseu naprawić, zabrano ze $0- 
bą do zakładu by je przywieżć 
już zreperowańe, 
Następnym razem _ robotnicy 
PZPW Nr 41 postanowili przybyć 
z zespołem artystytznym ażsby 
w miejscowej szkole dać przedsta 
wienie, Ponieważ w tej. chwili 
PZPW Nr 41 nie posiada takiego 
zespołu, postara się wejść w kon=. 
takt z jakimś zakładem z Pabia- 
nic, który takowy posiada, 
Serdecznie żegnana odjechała 
ekipa PZPW Nr 41 po spełnieniu 
dobrze swego zadania, do domu. 
Korespondent „Głosu” 
L, G. 


Ukrócić wyczyny amatorów 


cudzej własności 


W Karniszewicach pod Pabiani- 


przez robótnikć ów m. Pabianic 


cami naprzeciw stacji kolejowej] działki ogrodnicze, Działki te znaj. 
turnus, na który powołano 65 akkończy się przeprowadzeniem sę- znajdują się wzorówo prowadzone 
== nnn aż 


Sport lekkoatletyczny na nowych drogach 


W ostatnich dniach byliśm my 
świadkami poważnej imprezy le 
koatletycznej, rozegranej na sta- 
dionie EKS Włókniarz w Łodzi, 
między reprezentacją Zrzeszenia 
Sportowego Włókniarz, a reprezen 
tacją Ludowych Zespołów Sporto 
wych, którą w rezultacie końco” 
wym wygrały Ludowe Zespoły 
Sportowe w stosunku 272,5:262,5 
„punktów, Fakt powyższy. nasuwa 
"szereg ważkich refleksji i jedno- 
cześnie otwiera nowe, szerokie per 
spektywy, przed polskim sportem 
lekkoatletycznym. Pierwszy .raz 
w nasżej. lekkoatletyce, zadebiuto 
wali sportowcy wiejscy i „premie 
ra“ ta, wypadła nadspodziewanie 
dobrze, o czym świadczy zwycię 
stwo nad zaawansowanym ze$po- 
łem Włókniarzy, którzy w swó' 
ich szeregach mają starych, wy- 
trawnych zawodników. Pierwszy 
krok w kierunku umasowienia 
sportu na wsi, został uw;eńczony 
powodzeńiem. "Teraz należy tylko 
poświęcić temu. zagadnieniu, jak 
najwi ęcej uwagi i usilne propagó 


newńi, że wieś dostarczy polskie- | ( 
mu sportowi wyczynowemu, wspa 
niałego narybku, że w najbliższej 
przyszłości zawodnicy Ludowych 
Zespołów sportowych  ustanowią 
niejeden mowy rekord Polski. 

A oto kilka wyników technicz= 
mych spotkania lekkoatletycznego 
Ludowe Zespoły Sportowe i Zrze 
szen:e Sportowe Włókniarz: 

100 m kobiet: I Milewska (LZS) 
— 13,4 sek, II Golanka (LZS) — 
13,8 sek,, iri Peskówna (WŁ) — 
'18,8 sek. 

Skok w dal kobiet: I Kłosówna 
(WŁ) — 4,64 m, II Golanka (LZS) 
AR YW A) m Matera (WH) — 417 
metrów 

800 metrów mężczyzn: I Zięba 
ÜZS) — 2,04 sek. fi Gajewski 


(Wł) — 2,07 sek, I Mauthe 
(EZS) — 2,08, sek, 
frójskok mężczyzn: I Mauthe 


(LZS) — 11,98 m, II Antonowicz 
(WŁ) — 11; 88 m, IM Brzosko (WL) 
— 11,85 metrów. 

` Sztafeta 4x400 mężczyzn: I LZS 
w czasie 3,43,4 sek, IT Włókn'arz 


wać idee sportową w szerókich | — 547,02 sek, 
„s 400 metrów mężczyzn: I Zięba |szą 2.000 zł: 


rzeszach wiejskich, a możemy być 


IT Mauthe 
TI Szulik 


LSZ) — 55,4 sek; 
(LZS) 56,6 sek., 
(LZS) — 56,8 sek. 

Skok wzwyż kobiet: I Golanka 
(LZS) — 1,30. m, II Peskówna 
(WŁ) — 1,30 m, III Loga (Wł) — 
1,25 metrów. 

Sztafeta 4x100 kobiet: I LZS w 
II Włókniarz w 


czasie 55,7 sek., 
czasie 57 sek. 
Trzeba dodać, że barw Włóknia 
rza w dużej części bronili zawod- 
nicy i zawodniczki Pabianic. 
Wacław Łaśko 


Pabieniczanie 
jadą na mecz PTG dó Radomia 


Zarząd PTC ZS „Gwardia urzą 
dza w niedzielę dnia 28, 8, 49 r: 
wycieczkę do Radómia na mecz Li 
gowy PTC ZS „Gwardia'* z Ra- 
domskiem. Prósi się członków i 
sympatyków o zgłaszanie w lo- 
kalu klubowym przy w, Pułaskie 
go 10 do piątku dnia 25: 8: 49 r: 
(ilość miejsc ograniczona). Kosz- 
ta przejazdu w obie strony Wwyno 


dują się obecnie w dobrym stanie. 

Robotnicy pomimo pracy zawo- 
dowej znajdują czas na to, ażeby 
nie tylko wykorzystać racjonalnie 
przydzielony sobie kawałek ziemi, 
ale Maja ańńbicję, ażeby ich plony 
wyróżniały się spośród jńnych jä- 
kością i ilością. W ubiegłym roku 
spośród 24 działek 5 zostało wyróż 
nionych i dzierżawcy tychże otrzy- 
mali dyplomy uznania. 

Na działkach tych znajdują się 
także drzewka owócowe. Z chwilą 
dojrzewania owoców są amatórzy, 


ERU 


którzy po prostu kradną je w ordy 

narny sposób, Przy sposobności 
amatorży jabłek. czy gruszek niez 

czą również z taką pieczołowito- 

ścią uprawiane przez działkowi- 

czów warzywa. Fakt taki miał 

miejsce z 20 na 21 bm., gdzie nie” 
tylko zniszczóno warzywa, ale skra 

dziono c!:olo 60 kg owoców z 6-oiu' 
działek. 

Ostatnio zdarzają się podobne 
wypadki corzz częściej. Spodzie- 
wać się należy, że odpowiednie wła 
dze postarają się położyć kres 
tym wyczynom. 

Borzyński 


SECRET YTY PO EYE OTTO BY POE AEREE TOTO ASOT CZMA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC“ 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych prey- 
jgto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Zi tekstem Nekrologi Dróbne 
od 1 do 100 mm 70 70 30 ał 
od 101 do 200 mm 110 110 
odl 201 do 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilansć i kombińowane o 100 proc. 


drożej. 


dźażej. 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych Í świątecznych © 50 proc. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okólicznościowych o 100 


proc drożej. 
Od cen powyższych żadnych 


rabatów nie udziela się. Ogio- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminówv druk 
cdłószeń nie bónosi sie żadnej ódoowiedzialności 


` 


r 
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Kronika kulturalno - oświatowa 


Dnia 22 sierpnia odbył się ws Wro 
cłaewiu występ -amatorskiego zespołu 
artystycznega Zw, Zaw, Pracowników 
Państwowych z Olsztyna. Zespół chó 
ralny wykonał szereg pieśni, m. in, 
„Pieśń, Zjednoczonych Partii“, ga 
czym odbyło się przedstawienie kome 
dii Czechowa pt. „Niedźwiedź”, Ostat 
nią część programu wypełniły wystę- 
py taneczne i produkcje chóralna, Li 
czenie zebraną publiczność nagradzała 
żywymi oklaskami każdy numer pro- 
grama. 


Staraniem ORZZ odbyły się w Te- 
atrze Państwowym im. Aleksandra 


UPERA SLASA 
W PAŃSTWOWYM TEAIRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 26 sierpnia br. o godz. 
14:tej opera „Rigoletto” G. Verdiego 
(przedstawienie zakupione przez OR 
ZZ; . passe-porłout i bilety bezpłatne 
są nieważnej. W partii tytułowej — 
Czesław Kozak, oraz Natalia Stoko- 
wicz, Nina Dobinówna, Romana Wo- 
lińska, Olga Szamborowska, Tatiana 
Mazurkiewicz, Zbigniew Platt, Antoni 
Majak, Adam Łukasik, Henryk tuka- 
szek; Piotr Wołoszwn, Stefan Dobiasz, 
Kgpelmistrz — Jśczy Sillich. 

O godz. 19-tej opera „Don Pasgqla- 
le” C. Donizettiego (przedstawienie o- 
twartej. W partii tyiułowej — Antoni 
Majak oraz. Barbara Kostrzewska, 
Bogdan Paprocki, Andrzej Hiolski, Ed- 
word Fedorowicz. Kapelmistrz — Je- 
rzy Silfich. 

Jutro, dnia 27 sierpnia br. o godz. 
19-tej opera: „Carmen! „G. Bizel a. 

TEATR KAMERALNY 
“ DOMU ŻOŁNIERZA 
| Łódź, ul. Daszyńskiego 34 

Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennie 0 godz. 19.15 w Tsałrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”. l 

TEATR LETNI „OBA“ 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz, 19.30, w niedzie 
lẹ o 16 i 19.350 komedia muzyczna 
pt. „Krawise w zamku” | 


-IMARIAL-- 


ADRIA t= „Pepita Jimenez” 
godz. 16, 18; 20 
film dozwolony dla młodzieży od 
Jat 18, - a r 
BAŁTYK — „Śpiewak Nieznany 
godz. 17, 19, 21, =" 
film dozwtlony dla młodzieży od 
„ lat 14. 


"BAJKA = „Trzeci Szturm“ 


godz. 18, 20.30 
film dozwolcnmy dla młodzieży od 
lat 14 
GDYNIĄ — „Program Aktualności 
Kraj.i Zagr. Nr 37-49. | 
‘godz 11, iż, 13, 16, 1%, 18, 19, 20, | 
21. 
HEL (dla młode |—„Siedmiu śmiałych” 
godz. 16, 18, 20. À 
MUZA — „kKariera” 
godz. © 18, 20, 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 
POLONIA — „Ulica Graniczna" 
godz. 15,30, 18, 20.50, 
film dozwolony dla młodzieży od 
łat 12 e ; 
PRZEDWIOŚNIE — „Aktorka, 
godz. 16, 18, 20, 
film Gozwołony dla młodzieży cd 
lat 12 
ROBOTNIK—,„Lekkomyślna 
godz. 15.30, 13, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 
ROMA — „Niecierpliwość: serca" 
godz. 18, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
REKORD — „Krążownik Wareg” 
dla młodzieży godz. 18, 
„Tajemnica wywiadu” 
godz. 18, 20, 


Siostra" 


film dozwolony dla młodzieży od |nie u szefa“. 22.58 IŁ) Omówienie pro 


lat 18. 
STYLOWY 
dla młodz. godz, 16 
godz. 18, 20 seanse normalna 
ŚWIT — „Antoni i Antonina* 
godz. 18, 20 
Film dozwolony dla młodziey 
lat 14. 
godz. 16, 18, 20, » 
TATRY — „Dzieci z jednego pod: 
wórka* 
tilm aozwolony dla młodzieży od 
lat 7 
TĘCZA — „Tragiczny pościg“ 
godz. 17, 19, 21 
tilm Gozwolony dla młodzieży 0d 
lat 18 


WISŁA — „Ostatnia Noc” 
godz. 17, 19, 21 


Węgierki w Białymstoku $ wiśczory 
dla mas pracujących pt, „Artyści na 
wczasach. W imprezie tej wzięli u- 
dział artyści scen warszawskich, wro 
cławskich, krakowskich i lubelskich, 
m., in. Buszyński, Bntkiewiez, Topol- 
nieka, Dąbrowski, Szczepkowski i iu. 


Na rynku Btąromiejskim w Toruniu 
wystąpił reprezentacyjny zespół - arty 
styczny Domu Wojska Polskiego w 
„Wieczorze Pieśni i Tańca”. Na cm 
łość programu złożyły się: balet pt. 


Doskonała współpraca naszych chłopców przyniosła nam 


c <= 
` 


„Wesele ne wsi“, szereg piośni w wy 
konaniu 60 osobowego chóru oraz po 
lączone występy baletu i chóru w wi 
dowisku pt. „Przyjaźń/, obrazującym 
| dratanie się żołnierzy radzieckich i 
polskich, Jako solista wystąp'ł tenor 


wspaniałe zwycięstwo 


na trzecim etapie „Tour de Pologne" 


t 


pery Warszawskiej Michał Szonski, 
który odśpiewał szereg prii opero- 
wych, 


W muszli koncertowej przy molo sí 
pockim odbyły sie występy Świell'eo 
wa ośmiu brygad Śnołecznej Organiza 
cji „Służba Polsce", 

Licznie zebraną publiczność niezww 
kle gorąco ckiaskiwała junsków, zmu 


szając ich do licznych bisów. 


Zainteresowanie wyścigiem 


triumfalnych. 


Start honorowy 

W świeradowie—Zdroju+ odbyła się 
zebranie dyskusyjne pt. lometrze mają defekty Polacy: 
Olszewski į Budkiewicz. To samo 
spotyka nieco później zwycięzcę 
wczorajszego etapu — 
skiego .któręgo ratuje: z opresji 
Napierała, oddając mu swoję ko- 
ło Wrzesińskiemu zostaje do po 


„Byd społesz 
my nad postaciami fimp — „Rzym 
miasto otyarte*; w imprezie wzial: 
udział przebywający na weżasach ar: 
tyści oraz delegacje robctników oko- 
licznych zakłsdów pracy. 


Jutro otwatcie sezonu bokserskiego 
ia A Ą CA YY A ACY YE ZRT TY AE A "A TOOK Z A m 


Kecz dwóch reprezentacji 


pozwol: nam się zorientować 
w formie naszych pęśc arzy 
UTRO na stadionie LES Włókniarza przy Al Umii 2 nastąpi oficjalna 
otwareie sezónu bokserskiego w Lodzi. Tnauquracyjny imprezą bg 
dzie mecz dwóch reprezentacji Okręgu, do których powołuno następujących 
zawodnikóę: 

REPREZENTACJA A:  Anielaka, Mazz odbędzie się.o godzinie 17. 
Debisza, Grzelaka, Taskółę, Jędrzejczy Każde sażwvczaj tkani i 
Ka, Gaia, Nazadakiego, Olejnika łez iżde zazwyczaj spotkanie bakser 
Stanikowskiego;  Szalińskiego. Wie-| ~~ 
czorka. 

REPRZZENTACJA B: Adamczyka, 
Ba wrskiego, Czarneckiego. Maciej 
ctzyka, Masiąąka. Niewadziłą; Potoc- 
kiego, Piórkowskiego, Stągiaka, Tomic 
s.ego i Taborka. 


poprzedzaję  vajróżnorodniejsze 
przewidywania i horoskopę. 


jednak 


Tym ra 
będziemy musieli pez 
stę obejść, Po prestu dlatego. że 


zem 


niet 


szych tlHopcńw, m ta co nam awizują 
+ obozów. w żadGliym wypadku nis mo 
że być nuarodujne. © formie i o tym 
jaki wpływ pozostawiły na chłopcach 
różue obozy Kendycyjńo wypoezyiko 
we przekońainy* się jutro. W każdym 
bądź razie juź dzisiaj możemy stwier 
dzić, że czołowe nasze kluby dołożyły 
wszystkich starań, aby jak najbar 
dziej wykorzystać wakacyjną przor 


PIĄTEK 26.SIĘRPNIĄ 1949 ,,. 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi, 1250 „Melodie ludowe”. 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł+ Chwila muzy- 
ki. 13.35 Muzyka obiadowa: 14.00 „O+ 
powieść o Chopinie” (26). 14.15 Kon: 
cert solistów. 14.50 t) Komunikaty. 
1455 (U Kwadrans muzyki rozrywka- 
wej. 15.10 (t) Kalendarzyk imprez spor 
towych. 15.15 IŁ) Aktualności łódzkie. 
15,25 Program dnia. 15.30 Skrzynka 
techniczna, 15.45 Wspomnienia z fre- 
stivalu Palskiej Muzyki Ludowej. 16.05 
Muzyka rozrywkowa. 16.15 Skrzynka 
PKO. 1620 (IŁ Pieśni i piosenki pol: 
skie i radzieckie. 16.35 It} W ramach 
audycji Tow, Przyj. Polsko-Radzieckiej 
— Fragment z pamięinika słynnej trak- 
torzystki radzieckiej Paszy Angeliny 
pł. „Jak zostałam traktorzystką”. 16.50 
t) Wiersze poetów radzieckich. 17.00 


wę. 
LKS Włókniary tàl} swoją „czareń 
kp“ wysłał na wozasy eż do Kudowy 
aby w tej kuracyjnej miejscowości na 
brali sił do zbliżających się walk o 
mistrzostwo LI ligi, Związkowiec _ 
Zryw nie ehciał być gorszy i chłop 
ząkonspirowanego pdzień w okolicy 
Cieplic, sby ci godnie znów reprezen 
towali Łódz w walkach o mistrzostwo 
T ligi... 
Pieryysżę rozgrywki ligowe rozpo 
czynają aia juź 4 września, czósn po 
zostaje, nam więc nie wiele, toież ju 


nastąpił mocy Sałyga i 
— sprzed gmachu Zarządu Miejskie | wkrólce czołówke, 


OLSZTYN :(obsł. wł.) — W trzecim dniu Wyścigu Kolarskiego Do 
okoła Polski kolarze przebyli etap Toruń — í 
Trasa etapw była bardzo urozmaicona. 
kowate tereny, droga była dobra, dopisywała 
to utrzymywał. się słabe tempo gdyż zawodnicy 
wczorajszym ciężkim etapem Łódź —— Toruń. 


Olsztyn (196 km). 
Prowadziła przez pagór- 
pogoda, lecz mima 
byli zmęczeni 


wzdłuż trasy — ogromne. Miło- 


dzież zasypywała kolarzy kwiatami, a na trasie ustawiono 36 bram 


Pierwszy fi- 


go w Toruniu. Już na I-szym ki- |nisz lotny na 27-ym km. w Kowa į 
w 


,lewie wygrywa FRzeźnicki. 
chwilę później przebijają gumy: 


zcę | Kapiak, Pietraszewski, i Bukow | 
Wrzesiń-;ski. a Piegat ma defekt przeklad 


[hii Do 35-ciu km stawka zawod- 


ników idzie równo, następnie rozi 


Defekty |, Ost „(Dania) 
y wadził samotnie wyšcig przez ok, | 


|130 km., zajął jedno z dalszych. 


|Mecz pilki nożnej 


bija-się na kilka grup. 
mnożą się, Ofiarą ich padają: An 
Aa — Bloomfield, Rumun 
Chicomban i po raz drugi Pietra 
szewski oraz Wrzesiński. Temu o- 
statniemu pomaga ponownie Na- 
pierała a Królikowski podciąga 
| Wrzesińskiego do czołówki. 
Drugi finisz lotny. na 6l-ym 
km w Brodnicy wygrywa Duń- 
czyk Ostergzard, który następ- 
nie rozpoczyhńa ucieczke i jedzie 
samotnie do Nowego Miasta, odle 
glego o 26 km. gdzie wygrywa 3- 
ci finisz lotny. Osterzaard wyra- 
bia 3 min. przewagi nasd następ- 
ną grupą i nie zatrzymując Się na 


[sta jeszcze, gdyż grupa traci cen 


nie znata nam jest ubecną forma ga | DE minuty, korzystając z punktu 


odżywczego. W Lubawie dzieli 
Ostergaarda od następnych zawo 
dników już 5 min. W pewnym 
momencie Duńczyk przewraca się 
lecz nie odnosi kontuzji. Fo wy 
padku, Osterzaard wzmaga jesz- 
cze tempo; które przekracza chwi 
lami 40 km na godz. Ostrudę, na 
136-ym km, mija Osterzaard z 
przewagą 9 min. nad następna 
grupą, w której sa m. in.: Wrze- 
siński, Wójcik i Wyglenda.* Od 
Ostrudy grupa ta rozpoczyna po 


goń za Ostergaardem i w Olsztyn 


ku różnica czasu, między nią a 
Duńczykiem wynosi tylko 5 mi 


nut. Duńczyk wykazuje wyrażne 


zmęczenie i na 12-tym km. przed 


imeta zostaje dogoniony, po 1238 
ikm; samotnej jazdy. *Na wyso- 


ców swoich wysłał również do obozu | kich pagórkach przed Olsztynem 


grupa prowadżąca rozciąga się 
i wjeżdża w ulice _ Olsztyna, 


| 


obaj doganiaja | 


punkcie odżywczym, jedzie dalef. 
Dzięki temu przewaga jego wzra | 


wzdłuż których wyległa dziesiat 
ki tysięcy widzów, oklaskują- 
cych zawodników. 

Na leśny stadion w Olsztynie 
wpada, jako pierwszy: Wrzesiń- 
Ski. a tuż za nim Włoch Spalazzi 
i Anglik Clark. x 

Na finiszu szybczy okazuje się 


| Wrzesiński i przerywa tasme, ja 


ko zwycięzca w  nienficialnym 
czasie — 6:15:00 (przeciętna szyb 
kość 315- km na godz.) 2) Spalaz- 
zi (Wlochy): 8) Clark (Anglia). 4 
Alis (Francja), 5) Wójcik (Polsk” 
6). Locatelli (Włochy). 7) Sangi: 


| (Rumunia)! 8) Olsen (Dania) t 


Wyglenda (Poatska), 10) Lems) 
(Francja), | 
Ostergaard (Dania) który pro- 


Meise 

W klasyfikacji drużynowej zwy | 
ciężyła Polska w czasie 18:45:07 | 
(nieofiejalny). 

Z wyścigu wycofal sie Duńczyk 
Jorgensen. Na starcie w Toruniuj 
dopuszczona -poza konkursem, 
Panchaud'a. który wycófał się na 
drugim etapie. 


| Klasyfikacja drużynowa 


po trzech etapach 

1) Polska — 49:50:04. 2) Rumania 
— 49:50:18. 3) Włochy — 49:50:32. 4) 
Francia — 50:00:13. 5) Dania — 
50:20:11 6) Anglia — 50:20:51. 7) 
Finlandia — 51:02:49. 8) Czechosła- 
wacja — 51:29:53. 8) Polonia francu 
ska — 52:15:21. .10) Szwajcaria — 
53:48:49. k 
Klasyfikacja indywidualna po 3-ch 
etapach: 

D Nicułeścu (Rumunia) — 16:30,40 
2) Lacatellit (Włochy) — 16:30:41. 3) 
Ostergaard (Dania) — 16:32:25. 4%) 
Sandru (Rumunia) — 16:33:34. 5) 
Spalazz: (Włochy)- -— 16-74:23, 6) 
Wójcik (Polska) — 16:34:48, 7) Wy- 
gieda (Polska) — 16:34:50. 8) Nowo- 
czek (Polska) — 16:39:47. 9) Alix 
(Francja) — 16:41:81, 100 Saunders 
(Anglia) — 16:42:03. 11) Wzzesiński 
(Polska) — 18:42:54. 22) Napierała 
(Polska). 25) Motyka (Polska), 38) 
Rzeźnicki (Polska), 37) Sięemińsk: 
(Polska), 38) Sałyga (Polska). 

Na trzecim etapie wycofali się: 
Holubec (CSR), Duńczycy: Jorgen- 
sen i Hansen, Finowie: Punkkinen 


Na szlaku „VIII Tour de Pologne" 


Blazewicz 


Bronisław 


| dziennik popołudniowy. 17.15 (Ł) Kón 


cert dla przodowników pracy. 18.00 
„Życie junaków SP w szkole”. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18.20 


„AW rytmie tanecznym”. 19.00 Il dzien- 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozmo: 
wiajmy”. 19:20 Muzyka rozrywkowa, 
Transmisja z Budopeszłu, 20.00 „Pol- 
sko zawsze wierna”. 20.15 Muzyka. 
20.20 Konceri symfoniczny. 21.00 Dzien 
nik wieczorny. 21.30 Muzyka. 21,40 
„Daleko od Moskwy”. 22.00 IŁ) „Mo- 


trzejsze spotkanie reprezentacji A i B 
zapowiada się ciekawie r tego wzglę 
du, że ranči nam snop świalłe na to 
jak nasi chłopey do tych rozgrywek 
są przygolowani. E 


najszybszym pocztowcem Olsztyna 


W okresie „Tour de Polog Isie już w Łodzi i Toruniu. Z kolei 
bywają się, jak wiadomo, na t| wW Olsztynie stariowało 65 listong- 
"kich jego etapach wyścigi kū ie|szów. wyścig odbywał się na dystan 
pracowników pocztowej służb sie 20 kim. 
towej, do których zaliczają się głów 
nie listonosze wiejscy. Organizatora 
mi wyścigów są Spółdzielnie Wyda- 
wnicze „Prasa” 1 „Czytelnik“. 

Wyścigi eliminacyjne były organi 
zowane w okresie przed „Tour de 


Zawodnicy wykazywali znakomitą | 


klaskiwani przez publiczność. Wy- 
niki są następujące: w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce zda- 
była czwórka pocztowców obwodu 


postawę sportowa i byli gorąco 0-|. 


BELL Tour de Pologne“ 

f $. 

Armoutorp i Gstergaard 
| 


| 


- -< T «zssdej. 
Osorynard w ogólnej klasyfikacji 
i pp trzech etapach zajmuje 3 miejsce 


Cunard 


Dyrekcia- Majstrowie 
PZW Nr 4 


Dnia 27 sierpnia br. o qodz. I7-e] 
na boisku „Arko” przy tl, Wołoweł 
zoslanie rozegrany mecz piłki nozżnęj 
między drużynami: Dyrekcja Zakładu 
PZPW Nr — Miajstrowie Oddziałów 
produkcyjnych PZPW Nr 4, 

Wstęp zł 50. 

Całkowity dochód z meczu prae- 
znuaczony zostanie na budowe Cen- 
bałnegó Domu PZPR. 


Dział oficialny ŁOÓZB 


Komunikat 
W-łu Spraw Sędziowskich 


W zwiazku y otwarciem Sezam 
Bokserskiego w sobotę dulan 27 sierp 
nin 1940 r. — wzywa śię wszystkich 
sędziów cwiazkowych 4 kandydatów 
na godz. 15.30 dostawienia na boisku 
ERS Włókniarz, Aleja "Unior" Szt 

Miejsce zbiórki wyznacza się w s 
l bufotowej u kol, Gzernikn. 

n Wydział Spraw Agdzjiowskich 


Muzea Mieisk e 


Muzeum Btnograficznć, Plac Wol. 
ności (tel. 156-18), 
Museum Prehistoryczne, Plac Wol- 


ności 14 (tel. 1389-13), * 

Otwarte codziennie — prócz pora 
działków w godz. od 10 do 18; w 
czwartki od gudz. 15 do 20. w nie- 
dziele + Święta od godz. Ali da 1%, 7 


GŁOS 


czonej Fart Katmitniczej 
Redaznje: ` 

KOLEGIUM RENARCYJNE. 

Wydawca: RSW, „Prasa”. 

Afr, Rea: Łńdź, Fiottkowskn ŻE, HIT p 
Druki Zakł. Grzijeczne RSW „Prasa“ 
Łódź, ul, Zwirkł zy, tel. 255: ż2. 

- i Te eony! 
Redabfor niuczelny 
Zaustępen red. NACZ, 
Krujelorz nópowiedz. 
Sckretaria( ozólny, 
Dzieł partyjny 

wa M 
Dział Korespondentów eobot- 
nic:zch I shiopskich eraz re- 

dakiorów  zazet ściennych: «938.4 
Dział mutatii: 2185-31 
Dzia! miejsk. I spart: j 
wewo 8! 1 


Dział ekqnamirzny: 2909-22 


Pologne“ we wszystk:ch powiatach 


Olsztyn. 


„Powrót do domu'* | nie wiadomości, 23.10 Reportaż z mię“ 


od | MPYDAMIANIANAUMAMMNANOHATNOMNAMMNFMANOONIMMNLAAWNOWNH 


zaika muzyczna”. 22.45 IŁ) „Malowa- 
gramu lokalnego na futro. 23.00 Ostat 
dzynarodowego wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski. 23.30 Polsko muzyka 


kameralna. 23.50 Program na. juto. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


W. Ażaiew 240 


Daleko od Moskwy 


-— Chciałem was prosic zanim odjedziecie. Rogow. za ` 


czerwienił sie. — Obawiam się, że będziecie mii 
myślać... 

— Skoro się boisz, to miłcz — rzekł ze. specjalną su- 
rowością Batmanow. — Poza tym i ja nie będę muwsiaż 


Wye 


film dozwolony dla młodzieży od | Fląć. 


lat 14. 

WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany 
godz. 16.30. 18.30, 20.80 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

WOLNOŚĆ __ „Klęska szpiega“ 
godz. 16, 18, 20, 
film dożwołony dla młodzieży 
lat 14 

ZACHĘTA — „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
řilo dozwolony dla młodzieży od 
lat 7 

Dzieciom do lat 6 wstep do king 
wzbroniony 


Rogow machnął reka: ech, było, nie było! 

— Nudzi mi się na punkcie, Wasylu Maksymowiczu. 

— Poproś wieczorem Machowa, zagra ci na harmo- 
ali; 

— Ja mówię poważnie, Wasyli Maksymowiczu. Zwie- 
rzcaników tu na punkcie jest wielu, rola moja niewiel- 


og | Ka. W czasie swego pobytu bierzecie na siebie cały cie- 


żar. W obecnej chwili wszystko jest już usprawnione. 
Nawet po waszym wyjeżdzie pozostańie jeszcze wielu 
gospodarzy: Beridze, Kowszow, Filimonow. Oczywiście 
rozumiem. że na+cieśninie powinni rządzić inżyniero- 
wie... 

— No, i co? — przymąglał Batmanow. 
i z zainteresowaniem patrzył na Rogowa 


Przystanął 


WUUNUUWEUULUE ULU 


przez Zw. Zawodowe Pracowników 
Pocztowych i Telekomunikacji. Ucze 
stmiczyło w nich prawie 7 tysięcy 
pocztowców. Po 'cztetech najlep- 
-|szych kolarzy z każdego powiatu 
stanęło do wyścigów głównych na 
każdym z dwunastu etapów „Tour 
de Pologne" Wyścig) takie odbyły 


— ja muszę otrzymać jakieś trudniejsze zadanie. Je- 
szcze trudniejsze. niż piąty punkt, jak ten, ale bez was. 
Chciałbym wypróbować. siebie na jakiejś bardzo trud- 
nej I wielkiej robocie. 

— Proszę się wyrażać dokładniej! 

—- Oddajcie mi Tajsin! Pókj inżynierowie zajmują 
się przejściem przez cieśninę. ja uderzę na tajgę. 

-— Zbyt jeszcze wcześnie na wyspę — odpowiedział 
od razu Batmanow. — Tajsin można zdobyć dopiero po 
gruntownych przygotowaniach. Z czym teraz tam się 


; udasz? Przede wszystkim należy przewieźć rury, mate- 


riały, żywność — a wozić trzeba będzie dość długo. 
Poza tym jeszcze nie można odrywać stąd ludzi, gdyż 
nie będzie ich tu, ani tam. Ja cię rozumiem. jednak. 
Myślisz sobie: gdy przybyłem na piąty punkt. zastałem 
kompletny chaos i własnymi rękoma  zaprowadziłem 
tam porządek“. Ale na wyspie sprawa jest dziesięcio- 
xroć trudniejsza. Po za tym nie chę powtarzać histo- 
rii piątego punktu, Jeżeli chcesz wiedzieć, to właśnie 
na piątym punkcie przejąwiła się nasza słabość. Czy do- 
brze się stało, że musiałeś we wszystkich sprawach po- 
legać wyłącznie na sobie? Pomyśl. co- się stało tutaj! 
Fankow, który był chiopem nie słabszym od ciebie, nie 
dokonał niczego na cieśninie. 

— Z Pankowem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
nie zdażył popracować 


W klasyfikacji indywidualnej pier 
wsze miejsce zdobył listonosz Blaze 
wicz Bronisław z placówki Wielkie 
obw. Giżycko. osiągając czas -39.27. 
dwa dalsze miejsca zdobyli Kaniñ- 
ski Paweł obw. Biskupiec 35,33. Wy- 
socki Józef — Olsztyn IL. — 39.46, 7 
MMM MONO OOWWOOWO U NVN EA EA SARP CAFONE RENTUR EPELA UW WL 


: Arrenius. Francuzi: Serra i Biunel. 
Mika (Polonia francuska) i Sobczak Organ Łódzkiego Manufeiu 1 Wole 
(Polska). wóczkiczo Zamitolu Fot Nirt, Zirdna 


Dzial taluy, wewp o 8 — 2754-29 
Retakcja norna: PT, 1256-83" 
'KolnerttaFt o 
Łódź, Piatrkowska W i tel 
liume =iracjg > 24 ON: 2661-42 
Dział oęłoszeń: Łódź, Pintrknecka 8: 
i 280 Mew Vria%s 
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— Nie'o to chodzi. Przecięż:nie. możesz Wiedzieć, ea 
cię czeka na wyspie. To, co się zdarzylo Pankowowi, 
jast dowodem naszej słabości. S 

Nie mogę dopuścić, ażeby jeszcze ran stało sifNęoś 
podobnego. Czy wiesz, w jaki sposób ruszymy na wy- 
spe. Pójdziemy w fajgę z siekierą ża pasem. Obejrzysz 
sobie projekt inżynierów, a wtedy zrozumiesz: wyspa 
pędzie wzięta szturmem! 

— A kiedy to nastąpi? Wszak trzeba rąbać prze- 
sieke; torować drogę, przewieźć rury w ciągu zimy, 
wybudować CoŚ... 

-+ Nie myślę odkładać ataku na wyspę -do wiosny. 
Przeskoczymy na Tajsin, kiedy połowa ładunku kędzie 
iuż na „miejscu, a rurociąg zostanie polozony do polo- 
wy cieśniny. 

Poszli do spawaczy. Batmanow był zadowolony, 
edy dostrzegł, że Kedrin leży nie na gołej ziemi. a na 
materacu z waty. Każdy ze spawączy dostał bo takim 
materacu. í 

Wasyli Mal symowicz zawrócił. 

— Od pewnego t%esu zmieniliście swój stosunek 
ćcrmnie — przemówił znów Rogów. który nie odstę- 
pował go na krok — i to-jest dia mnie przykrym prze- 


A 


. zvciem 


